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noc Wi igili ną, 


"ma w nas serca czyste, 
~ „Ddnów w nas zmysły, z dusz wypleń 

kakola 
 flud święłokra izkich i daj wiek. 
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Wśród dóbr Twych dobro — daj nam 


TRE Krasińskiego. 


y wicher jęczy pokulnie : panuje sząruga 
dworze, kiedy żałoba chmur spowija nie- 


Krzepi Się nadzieją — wie, że królestwo 
d me zagasło, że przyjdzie nowa ROC, 


vnemi ku niebu głuwam. iudzkiemi. 
a ebie serca ludzkiego jest 
azd hnujpromienniejszych ~ ia, 


pi 


ikg Belleeiuską, która zapowiedzią: 


go na ziemi, ziszeżenie marzeń starych 
ów, która pehnęla na drogę dlugą i da- 
u kolebce Miłości „Wszebludzkiej trzech 
rnych królów, a Śladem ich caie ludy 
nione światła idealu pu przez wieki — 
sa z gwiazd — wie oczysią gwiazda 
Wig.lijnej.. 


| huragan przeniesie sig nad sig, thućby 
wi zalał lany pasierza i pola roluie 
by dźwięk bralowójczegu uręża Szużę- 
2e% dlugie dni męki, a „Serce narodów 
ielilo się”, ehoćby zgrzyt rozpaczy i jad 
dersiwa pizemknął w duszę Umęczonych | 
-W pannęiuą Poczncę Noty Wig. 
ową nadzieją ożywia się dusza ludzka i 
agają się dlonie ku błyszczącej wiecziiie 
ieżuzie Beileemskiej. 
I może nigdy tak mocno jak dziś nie drga- 
era ludów na widok tej Gwiazdy Durua, 
wbrew uporowi  najzajadlejszych śród 
w wojennych powiaua nam swoje wie- 
4 niezmienne: „Pokój ludziom asbrej 
| Bo tylko śród narodow o dobsej woli 
ał kój zapanować możeł.. 
A skąd > ba ona Moe Gwiazdy Be- 
żemskiej śród narodów, kióre wczoraj Jeszcze 
ręce powalane krwią — a jednak dżiś 
sthyloną giową przystępują do stolu Pań- 
; wiarą, iż mają prawo, obmywszy rę- 
mać się białym oplalkiem?... 


o? 
sie! — to jest tylko sprzeczność iragicze 
ad której usunięt.em długo JESZCZE pra- 
6 muszą Dzieje. Ale jak męzien bywa 
e w waits 0 wolwść, 0 prawa 3W@e 
iu, tak szczerem jest ono, gay nagie 
"A radością HA Widok uwidzdy NO- 
jijnej. A w tem biciu serca jest już 
ek skruchy, 
si stanem normalnymi luuzkości, ŻE Ułwo- 
naród nie powsiuen Dyć drugiemu 
owi i narodowi wiikiem — że nie 
, lecz Pokoj jest celem dudzgcáci i bio 
eństwem zienii. 

W Noe Wigiijuą biegną w dal myśli, od 
kich odry waja” się trosk i ukojenia szu- 
, w iej skromnej sia,Elce, gazie roazi się 
del, „Ukojeinia — pogujü, kióregu pro- 
kazuje się nam już daia, kioregu spra- 
/ świąt caly, a ZWIASZCZE, nasza polska 


räna wzdłuż i | wszerz kulami, ŻTUSZO- 
setek ty s.ĘCy istnień iuazaseh — Wro- 
wodch,: zuisżczOBa barbatzynską dionią 
0 iemężyciela, ta nasza Zeui pa 
| pokoju. Nie tyle alaiegu, Że Uig 
any, zauane huraganem WUjilYyy. 
, ślęskuch i Wwsla wać zazue Z 
j jäe- - wlasne, 


r icn która dopo- 


'zęstechowa: TR Panny Marji 
Łuniczu, Łomży i aa: 


dobrą wole 


m kiedy noc jest chmurna i dżdżysta, | 


ożsuuą się czarne wieka chinur i mihar | 
światel wieczystych znów  nzbłysną nad | 


jedna z | 


u przed | 
blizko tysiącami lat rozbłysła nad lie | 


jekoiwiek mroki otuią ziemię, jaki- | 


to nie jest obluda — nie jest biw | 


jest poczucie, że wojna. 


„Za odnoszenie do domu 40 ian. miesięcznie, m 
numerata . przez pocztę miesięcznie Mk. 340, ‘Ewar- 


ena numeru pojedyńczego 15 1 fan. 
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(mimo kięsk pairzeć pogodnie w przyszło $ 


radosną Nowinę twuugelji Pekuju | 
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Dziennik politycz 


26: Tomaszów: F. ‘Gomuliñski; Ph Bh 


"Onua dodawala bam siły dc cuuszenja cierpień 


(Sprawę z lego. że tylko ona może nam być © 
i stoją w walce o naszą przysz 
'— me upada mężne i zbozne serce ludz | 
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AN TORY: w Kielcach, w 


maga przetrwać najwiękeść kataklizmy, i pr 


Tą siią — to naszą Wiara, której nie złapać 
dotychczas nie zdołało, która ostała się, posie 
mo obiicie w naród rzucanych haseł. Stanowi 
ona iundament, na którym kszłaliuje się < 
Szą narodu i wszystkie jego właściwości. Un 
po sprawią, że nie zamarie » nas pragnienie 
wolności i ufność, że wwlność ta nadejdzie. 


i uauczyłą kochać to, co etemowi isictę bytu 
narodowego — swą ziemię, = 

Nie daliśmy sobie jaj wydrzo of mkowa, 
umieliśmy twardo stać przy piej, zdając sobie 


i nadal oprzeć kię prądom, dążącym do odubra- | 


| nia jej nam, skądkoiwiekby one szły, 


smłość. Potrafiicy | 


(dznin. | 


kój na ziemi, Niechajże ram i nikomu 
zabraknie. 


„kurjera Piock.*; 


A nxe tę czerpać będziemy w naszej 
Wierze. O jej wzinocnienie zwraca się błagal- 


na iuyśl ku Udkupicielowi, O dobrą waję dla 


udzkości, bo to jest warunek wcielenia się 
deulu, 

Pokój narodom dobrej welil 
Dobra wola ludzi i : narodów ugruniuję po- 
jej nie 


Jesi ona zwłaszaza potrzebną dzić, gdy od 
© RDA woj cyt e Abe po- 
aroda i zło» | 


tej nici zgody. 


* 


Bóg nem się radzi już na naszej ziemi, 
-W stajence barwnej jak szopka krakowska, 
I czuwa nad Nim Panna Częstochowska, 
Do snu Go tulge pieśniami polskiemi, 


T: Nie krzyż nam niesie —- lzami rzęsistemi 
| I krwią odwieczną odkupiona troska — 
Dobrą Nowinę głosi laska. boska: 
Bóg nam się rodzi już na naszej ziemi... 


Hejl. Któż nie stanie na straży u proga, 
Kto z mienia, z życia nie złoży oliary, 
By w swej Ojczyźnie bronić swego Baga? 


U stóp Mu ztóżmy skrwawione sztandary. 


I przysięgnijmy : żadna przemoc wroga 
Odtąd nie złamie seek w przyszłość wiary. 


Boże Harodzan je m asne] Górze. 


Z chwilą w pro Pieni obrazu Ńi Mani Pan- 
my na Jasną Górę OO. Paulini stala obochodziii u= 
roczystość bożego Narodzenia nadzwyczaj uroczy” 
ście. W wigilję w czasie „prymy”, kiórą odźpiewy: 
wano 6 6 rano, przeor śpiewał „mariyrologijm”, a 
na siowa: „Homo iactus est”, padali wszyscy zakon- 
nicy na twarz, później na kotin Po pasim 

„Benedixisto”. 

W dzień Bożego Narodzenia, po aa pasie- 
powala pasterka, w ezasi której kolendy pobudza” 
ły wiernych do modlitwy. W wigilję Bozego Naro- 
dzenia, na: Jasnej Górze, po nabożenustwie rannen 
zbierał się u przeora klerycy i siarym zwyczajem 
dzielii się opłatkiem, a jedza z kleryków wyglar 
szał MOWĘ W języku łacińskim, życząc: Pe: lask | 
i darów bożych 

W roku Lóog święta Bożego Nawódzeńia dla 
mieszkańców Jasnej uóry nie były wesołe, sibo- 
wiem w dniu 18 lwiopaua slangi pod murami kið- 
sztoru: szwedzi, którymi  dowouził generał Bur 
hard Milier. Nadesziy święia Bożego Naruużenia, 
obiężenie klasztoru trwalo madal; lgs zakonników 
byi nadzwyczaj ryi iyczny. Wieczorem miesżdaniec 
Częsiochowy,  dŁcex brzuchanski, ‘przedarł się W 
pizeb:: aniu szwęedzkiem pod wasy.i podał nią -du- 
ku. worek z rybsluj i list osirzegająży ujtów 


dnocześnie Kordecki. otrzymał od Milesa lisł, w 
kórym | te byciu EA ilości arty- 


| chodzili warty i zachęcaii załogę do obrony. Pozo 


tt. Na ten tet Kordecki odpisał do. Millera, prO- 


E 
| 
> 


Leon Rygler. 


sząc O zwi tokę z powodu świąt, a sam ze wszysiki- | 
mi. czynił przygotowania, celem uczczenia Boga 
no wonarodzon go 


- Dziwna to byla nog: ak kaplanów rozdziel 
la proch i pociski między żolnierzajni, drodzy we 


stali udali się do świątyni, by siawiś hymnem zbli- 
żający się dzień Bożego Narodzenia, 


Rycerstwo, starcy i niewiasty poszli zasyłać 


żeństwo i hymuami przeusuzali je, airaszny grom 
przerwał navożeusiwo, ożnajmiając, Że dia obroń. 
ców Jasnej Uuóry naueszia chwila uscydująca, 
Tymczasem nadszedł dzień 26 grudnia, uro- 
czystość św. Szczepana, kóry to byś dinei prawdzie 
wego iryumdu da oblężonych, Biyi m tego BiS 
przyjaciel począł się cofać, — - 
Ud czasu obiężenia corocznie w dzień Św. 
Szczepana Kapea Jasuogórska przed caiam zakon 


razem z Zakonem i niekiorymi znacza.ejszy ni kosé 
wi brata udział w uczcie wieczornej 


Ww trzecim unią świąt na mszy święlej wszyscy 
kaplani keuogulscy douają IBossiwy użiędUzy Ie 
z powodu CuubWwityo ULALA, Od SZWEdUW. 
Podczas świąt bożego Narodzenia Jasna Góra 
widziała wielkich nalodu swego i obcych 


wi 


erack ; | zł | 


Zaziczałą ziemię dświeć Gwiazda Sok | 
tą — i miech znów przekuie będą iniscze na | 
sierpy l ziemia zasbiei się rodzajnie Błogo- | 
„sławieństwem Trwalego i Sprawiedliwego Po- | 
 kojul | dawniejszych w chrześcijaństwie, Do kolebki 
| Kościołą Lrzeba niemal sięgnąć, aby odnaleźć 
| począlki powstania tych uroczystości, 


korne modły do Boga. Gdy kapiani kouczysi nabow 


ników wygrywała tryumialne marsze, a nasiępiie 


” Pabjanioe: a PERT 11; RP w Sosnowcu, K Kaliszu, 
kach, w Mławie, w Małkini, w Fułtusku, w Siedlcach, w Sieraczu i t do 
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W roku 1743 spędza świta Jan Kiekard, bi 


a aż o sz ENI 8 A w Królestwie  Poleklam: 
)|  Mmyszajna: DO feu ua wiersz petitowy jed 
r -stronie sześć szpalł } | 
Miedue: 7 fen. za wyraz, najmniej 33 fen, 
- Bedestana (po tekście): Mk. 1.26 za wiersz petltowy (str. 4 szp 
Bakhielagh | Mk, za wiersz petitowy (sir 4 szp.) 
My Galla ada awyn: Mk. 1.25 za Só po ada na e 


towy (ua 


kup babiloński, 1720 r. przybywa w da. Hg grud 
Jakób, s syn króla Jana III. 

W r. 1780 przybywa ra Jasną Górą don Ema. 
nuel, infant portugalski, który tu święta spędził, 
mieszkając w klasztorze. 

W 1754 r. spędzili w murach Jasnej Góry świę: 
ta konfederaci, kasztelan Szarski, Ożarowski, oboś- 
ny koronny Grudziński, Załuski, Sierakowski i wie 
ju innych. 

Tyle dat znajdujemy w km 
wszystkie wyliczać. 


święto Bożego Narodzenia, 


Święto Bożego Narodzenia należy do naj- 


W II 
wieku po Chrystusie jest już Boże Narodzenie 


| święteni kościelnem, wówczas bowiem obeho- 
| dzono już je jako takie w Antjochji, 


Według 
niektórych źródeł, zaprowadził je w kościele 


| nych obrzędach biskup Telesfor w r. 288, ala, 
| podówczas należało ono do świąt ruchomychę 
| obchodzono je to w styczniu, to w maju Do 
piero w IV w. z inicjatywy Cyryla, biskupa 


Jerozolimy, papież Juljusz 1 zwolał narądę de. 
kiorów Kościoła wschodniego i zachodniego, 
którzy uchwalili, aby obchodzić stale dzień ur' 


rodzin Zbawiciela 25 grudnia, Na decyzję tar 


ką mogio wpłynąć między innemi, wedlug iu 
nych pisarzy, i to, że w dniu owym przypada 
zrównanie dnia z nocą, odbywają się więc nie» 
jako „narodziny sloùca, według innych zaś, 
Że w iym samym dniu poganie obchodzili swo- 
je Saturnalja. Istołnię uchwala oo, Kosciola 
szaduwała zwyczaje dawne, gdyż w tym sa- 
mym właśnie czasie i świat słowian pogań- 
skich obchodził swoje Święto Koladu (kula. 
du), jako dzień bożka, ładu i zgody. Chrze- 
ścijaństwo, obchodząc właśnie tego dnia wig’ 
to Bożego Narodzenia, uszlachetniło z jednej 
struny obrzędy zwyczajowe, do dai osłainich 
grudnia przywiązane u ludów przedlem po- 
gańskich, z drugiej zaś ialwo utoruwalu drogę 
tej uroczystości du zmienienia się jednocześ: 
nie w święto ludowe, 
(W dniu Bożegu Narodzenia obrzędy ko 
ścielne zachowują cechę pudniosłości, przybie: 
zają charakier puwszechnego wesela. 
Zwyczaj odprawiania trzech mszy ów. w 
kościele katolicham w da. 25 grudnia pochodzi © 
z Rzymu; odmawiano je z powodu trzech sią: 
cyj, przeznaczonych przez papieży na to święto 
dla siużby Bożej: pierwszej na mszę w mocy, 
drugiej na mszę o Świcie, trzeciej w gudzinach 
rannych. 
W czasach średniowiecznych w Kościele 
katolickim na zachodzie motywy świąt Bożego 
Narodzenia przedstawiano sceniczne., Osoby, 
pojawiające się na scenie wyglaszały utwory, 
reli gijne dokola żłobka z Dzieciglkiem Jezus 
58. Jozeł i Marja, siedząc obok żłobka w mib 
czeniu radowali się chwalą LDziecięcia, Wido. 
wiska te, 2 początku „zupełnie niewinne, x. 
czasem lak w innych krajach, jak w Polsce, 
przeckodziły w biaz eństwa, nie licujące z pod 
wagą przydmiołu i miejsca, to ież władze du- 
c<howne wkrótce zaiosiy je zupełnie. Widuwie 
ska te poza obrębem Bościola, pod nazwą 
szopek i jasełek, ulrzymały aię do dnia dzi» 
siejszego. Jedne 2 nich zatrzymały dviąd das 
wny charasier religijny mysterjów; inne, 
zwlaszcza po większych miasiach, podlegały 
wpły wom sceny, wprowadzając charakterye 
Sty. tzny żywioł czysto miejscowy W ośubach tów 
żnych narodowości i stanów, i 
Od czasu wyparcia widowisk ze świątyń wła. - 
dze duchowne pozwalały jedynie na śpiew anig j 
kauiyczek w gws «ze ludowej. Treść tych śpie» 
wów we wszysikich krajach była prosta i nab 
wia. Dowodem nasze siarodawue kolędy, w. 
których wieruie odzwierciadla się prostotą 
myśli i zwyczajów ludu polskiego. Wszak w 
czasie Pasterki wieśniacy nasi, ną pamiątkę, 
Że wiaśnie w tej chwili Dzieciątko Jezus ode 
bieraio hold od pasterzy i zwierząt, zgromas 


dzonych w stajence, naśladują bek owiee, ryk i 


wałów, śpiew i świergołanie ptactwa. 


W Hisz zpanji nie dawniej, niż przed stu | 
a odbywały się jeszcze w święta Bożego | 


arodzenia średniowieczne 
ceniczne wewnatrz kościołów, wyobrażające 
misteria Narodzin Chrystusa. Osoby,. biorące 
udział w akcji, miały maski na twarzy, a przy- 
odziane były w stroje nader nieodpowiednie; 


przedstawi ienia 


FE 


w ręku trzymały kasłaniety, bębn ita 
g Re każ pri i la z E ay 1g rzędem u bram ustawionych. 


SETrZypte. Nagle wpadaly na scenę kobiety i 


dziewczęta, tańcząc i śpiewając z płonącemi | 


pochodniami w dłoniach. Podczas tych przed- 


siawień, trwających przez calą noc wigilijną, | pięć dorodnych chłopiąt 4 jasnowłosa da 
| czynka iulą się do jej kolan, jakby strwożoj 


urządzano sute biesiady, 

Początek spożywania uczty wigilijnej sig- 
ge wieków średnich. Ueztom takim towarzy- 
szyła zawsze wesołość, W każdym domu chrze- 
śsjiańskim w kole rodziny poświęcano przy 
Wigilii choinkę i wylewano na nią wino, mó- 
wist „W imię Ojca i Syna”. Stąd pochodzi 


Z Bi, i 


zwyczaj przystrajania i oświetlania choinki, 


tak rozpowszechniony nastepnie w krajach 
chrześcijańskich ku uciesze dzieci. 


We Francji południow ej dzień Wigilji nie | 


isat postnyż przeciwnie, święto to u ludu roz 
po czyna wspaniała wieczerza mięsna. Stół, za- 

awiony naprzeciw ogniska, . przystrojony by- 
wa a 56 mi wawrzynu. i suchą gałązką oliwną, z 
rex zu ra rok troskliwie przechowywaną. Przed 
wieczerza odbywa się uroczyste poświęcenie 


ognia. Najmiodsze dziecko rodziny klęka przed | 


pionącem ogniskiem i powtarza podpowiada- 


e mu przez ojca wezwania, w których zwraca | 


się do ognia z prośbą, aby przez całą zimę roze 
grzewał skostniałe nogi małych sierotek i sla- 
bych siarców i kalek, dawał światło i ciepło 
„mędznym poddaszom, ale żeby nigdy nie po- 
chlaniał w swoich płomieniach śpichlerzy u- 


bogich rolników, ani okrętów, wiozących że-. 


glarzy po bezmiernych morzach. Odmówiwszy 
te wezwania, dziecię wylewa na ogień szklan- 


kę gotowanego wina, poczem cała rodzina sia- | 
da uroczyście do stołu. Noc wigilijna jęst w | 


tamiejszych okolicach właściwem świętem. 
Przez calą tę noc ubogim wolno żebrać publi- 
cznie, śpiewając kolędy. Dzieci 
przez okna jałmużnę w woreczkach z papieru, 
kiórego końce zapalają, aby żebrak widział, 


- gdzie pieniądze padają... Wieśniacy Francji | 


południowej pod stół wigilijny kładą część ja- 
dia dla nieboszczyków z rodziny. 


NS wi 


Gwiazdka. 


Rosgwieźdniło się niebo, jak suty pas słueki, 
śmibą warstwą śnieg pokrył ulice i dachy... 
| Zima, jak i przed laty, tylko bez kałmuckiej 
twarzy i bez cuchantej rosyjskiej „rubachy”, 


MER sakwami Śniegu drzewa sterczą, 

w zaułkach ludzi fala ginie i wyrasta: i 
ktoś. się potknie na Śniegu i zakłnie bluźśnierczo... 
Za tatlą wielkiej szyby lśnia świateczne ciasta... 


AG mrocznego zaułka — zgarbiony i i siwy, 
w wielkim czerwonym płaszcza i — skrzypiąc 


święty Mikołaj Rak dobry i poczeiwy, 
on jeden w latach wojny ma pieczę nad nami, 


Niesie w latanym worku chleb, sukier i kaszę, 
najmilsze upominki dla starców i dziatek, — 


„w esobnym worku dźwiga dla krów świeżą paszę, 


by brakiem mleka W rozpacz nie wprawiały 
matek, 


Jakim rumieńcem wstydu, co trwa i nie ginie, 
musiałby dziś Słowacki bladą twarz ozdobić, 

Ən, który marzył Polske ujrzeć w wielkim czynie, 
go chciał zjadaczów chleba w aniełów przerobić... 


Rozgwieździłe się niebo, jak saty pas słucki, 
graba warstwa śnieg pokrył ulice i dachy... 
dumna jak i przed laty, tylko bez kałmuckiej 
twarzy i kez euchnącej rosyjskiej „rubachy”.. 
Ed. Ke. 


IE” 

Dia narodu dobrotliwego, jak nasz, szla- 
<heingo do zbytku, mającego odrazę do prze- 
lania krwi niewinnej i który nie meże nigdy 
azmknąć zupełnie ucha przed glosem ludzkości 

Ji umieri B, wiara w Boga, ten kamień węgiel- 
ny i wieniec wszj stkich doskonałości w czło- 
wieku. ji koniecznie potrzebną, abyśmy kie- 
4; koiwiek mogli wierzyć także w siebie i dzia- 
lać e się na sile wlasnych tnót, które 
bez lego warunku ani rozognić stałym płomie- 
niem, é aui dotrwać w klęskach i i wznieść się do 

 polizebnych ofiar, ani wreszcie potrafią uczy» 
ić nas A losów, których żądamy. 


ent l 


Adam Czartoryski 


cach Monachium słychać szczęk broni 
( wrzawę: obozową. Gęsty śnieg dmie 1 
| a na tle ciemnego nieba przed olbrzy 
| wetką zamku książęcego, błyszczą trójką 


'zach, alabastrach i stalowych zbrojach i: 


| płatkiem z nią się nie podzielim? | 
wirąciła pr 


rzucają im | 


penar. 7 


butami, 


Poniedziałel 


Wigiija wnuków Sobieskiego, 


Rzecz dzieje się 24 grudnia 1705 r. N 


ski i białe kolety austrjackich gwardz 


' . W obszernej komnacie pierwszego « 
u marmurowego kominka siedzi poważna 
mistrzyni dworu, polka rodem, a wokoło 


ptaszęta. Niewiasta trzyma w ręku właśni: 
oddany list, przywieziony przez osobnego | 
jera i cicho wzdychając lzy ociera. | 
Gwałtowny wicher wstrząsa szybami oki 
w ołów oprawnemi, a luna plonących po. 
ślizga się i migocze czerwonym blaskiem po 
wspanialych makatach, przepysznych bron 


niałej komnaty. 
- W głębi wenecki żyrandol rzuca sn 
światła na stól obszerny, bialym bisiorem 
kryty i polskim zwyczajem sianem zaścielon: 
Na stole, obficie w potrawy zasiawiun 
wśród srebrnych naczyń, paczka opłatkó 
zlotą. przepaską widnieje, i „kutii“ ruskiej ti 
nie brak, a w rogach komnaty snopy zboża ró 
stawiomą. 

A jednak aikomu do uczty świętej . „nie 
śpieszńo dziś wcale. Głuchą ciszę przerywa: 
poważny brzęk zegara, trzask palącego się na 


kominie łuczywa i ciche ikania zapłakanej 
| matrony, 
W tem najstarszy z KATETER eyt 


dźwięczną polszczyzną zawoła: 
— Jakoż to? — Matusia nie przyjedzie, o- 


— To nie możliwa rzecz! — 
włosa dzieweczka. 


— Niestety! moje dzieci, księżna jani 
właśnie tem pisaniem donosi, że wyjechała 


dziesięć dni temu z Wenecji, aby w tej cięż-. 
kiej opresji was sieroty w dzień wigilji do. 
serca przytulić, ale ją od tyrolskiej granicy z 
drogi nawrócono z cesarskim rozkazem, że no- 
ga jej nie ma więcej stanać na bawarskim 


| gruncie. 


Dzieci na te. słowa podniosły jeden wielki 


| okrzyk płaczu i narzekania. Ochmistrzyni sta-. 
| rała się je uspokoić, a potem łzy otarła i do 


uczty wigilijnej zaprowadzić chciała, ale żadne. 


| z nich z miejsca się nie ruszyło. Nie było ra-. 
| dy. Trzeba było, wieczerzy świętej zaniechaw= 
| szy, dzieci służbie powierzyć, aby je do snu. 
| ułożono, 


Cóż znaczy ta polska wigilja na bawar- 


| skim dworze i czemu te sieroty tak rozżałone, |. 
| zasiąść nie chcą do wieczerzy, ani wśród weso- 
| lego rozkhoworu nie otaczają rozświeconej iy- 
| siącem świateł choinki, jaką co roku je dotąd 
| obdarzano? 


Oto — owe dzieci, to wnuki króła Sobie- 
skiego, opuszczone w ciężkich przeprawach 
dziejowych przez ojca i maizę, 

Ks. Teresa z Sobieskich była drugą żoną 


| Maksymiljana Emanuela, elektora bawarskie- 


go. Jeszcze podczas odsieczy wiedeńskiej po- 


| znał się ten dzielny książę z Janem III, i bar- 


dzo do siebie przylgnęli, bo ich lączyły wspól- 
ne niewczasy obozowe i bohaterskie węzły ry- 
cerskiego ducha. 

Po świetnych trofeach wojennych elekto- 
ra na Węgrzech i nad Renem. nastały czasy je- 
go tryumiów politycznych. Podziwiany powsze- 
chnie z powodu szlachetnej dobroci, wielkiej 
urody, wystawności dworu i osobistej odwagi, 
obejmuje (1692) z poręki króla hiszpańskiego, 
Karola II, namiestnictwo Niderlandów, a po 
śmierci pierwszej żony Marji Antoniny, córki 
cesarzą Leopolda, żeni się poraz drugi (1694) 


z córką dawnego druha i przyjaciela, Jana III. 


Bohater z pod Wiednia ze łzami w oczach i 
modlitwą wierszowaną własnego utworu że- 
gna umiłowaną córuchnę, której więcej już 
nie miał zobaczyć. 

Jeszcze większy splendor spada na dom 
elektora, gdy bezdzietny, dogorywający Karol 


"II jego małoletniego syna z pierwszego mał 


żeństwa, Józefa, sukcesorem hiszpańskiej ko- 
rony naznacza. Radość ojca nie miała granie, 
podczas gdy wieść ta piorunem uderza w 
dwór wiedeński, Ale sześcioletni dziedzic 
największego państwa na świecie, ledwie prze- 
wieziony z wielką pompą z Monachium do 
Brukseli, nagle zaniemógłszy, umiera. 
Nieszczęśliwy ojciec zmysły traci z rozpa- 
czy. Sprawa Francji zwycięża, wnuk Ludwi- 
ka XIV, Filip Anjou, zasiada na hiszpańskim 
tronie i rozpoczyna się krwawa wojna o suk- 
cesję hiszpańską, a król francuski złotemi ©- 
bietnicami przekonuje elektora, że jedynem 
dla niego szczęściem jest wspólne zmiażdże- 
nie Austrji i liga z Francją. 
| Tu dopełnia się miara nieszczęść i fatalne- 
go przeznaczenia, Krwawe zapasy dwóch ol- 
brzymich wojsk, łuną pożogi rozświetlają całe 
południowe Niemcy i rozgrywają się na nie- 
korzyść Maksymiljana i Francji na terytorjum 
Bawacji w dwóch walnych bitwach pod Schel- 
denbergiem i Howchstńdt (13 sierpnia 1704) | 


cesarskich w ujarzmionej Bawa: 
ne opisy okrucieństw roziókascgo żoldactwa, 
mordów i grabieży, krew w żyłach ścinają. Go- 
race błagania córki Sobieski: 
posłuchu na. dworze wiedeńskim, a przenje- 
wierstwo Wittelsbacha, w krwawy pomeszezono 


sposób. 


letniego, najstarszego wnuka Sobieskiego, Ka- 
rola Albrechta, w którym skladająs cesarzowi 
Józefowi I, życzenia z okazji abjęcia troņu, 
błaga o litość w niedoli — 
nego skutku. „Czyż nam już nie nie pozosta- 
| nie — pisze dziecko — jak tylko opłakiwać | 

ciężką naszą dolę, wszak mamy nadzieję, że 
| bezbronna niewinność przed tronem litości W. 

Cesarskiego Majestatu jakąś łaskę znaleźć po- 
Winna... *. 


| Głuche i Józefa I było najwy- | 
mowniejszą odpowiedzią. Elektorskie dzieci 


pa . 


-ni znienacka, 


Be szumiała... 


c 


grudnia 1917 r 3 i 


mi, zdecydowana dzielić znim | niedolę i wy- 
gnanie. Ale elektor przedsiawia jej los opu- 
szezonego ludu i prosi, aby | 
łem opiekuńczym w nieszczęściu. Niewinność | 
bezbronnej niewiasty — jego zdaniem — bę- | 
dzie jej tarczą i obroną, . 
Sobieskiego, zbawcy wi 
 rozgniewanego monarchy 
<znego ciosu Bawarji V 
się w bolesnej chwili ojciec, matka i dzieci, zo 
slahą nadzieją powrotu lu 


RR MRC) 


„wyjednają u 


en sposób rozsiają 


Nastają straszne czasy te 
i. Współcześ- 


„nie nalazły 


Nawet serdecznie naiwny list dziewięcio- 


nie odnosi pożąda- 


pilnowano odtąd z podwójną surowością, 
wszelkiego porozumienia z rodzicami im za- 


broniono, objawy sympatji dla nich karano. 
torturami i 
Z niewymownym żalem patrzyła bezbrón-. 
na ks. Teresa na cierpienia ludu, wśród SZCZĘ- | 
ku oręża co chwila drżąc o życie swoje i sze- 
ściorga dzieci. W tym czasie powiła najmłod- | 
szego syna, Maksymiljana Emanuela, a „poród. 
ten, nieszczęścia i niepokoje, podkopaly Jej. 
zalecili jej ©0 ży= |. 


i więzieniem. 


zdrowie tak, że lekarze - 
wọ wyjeżdżać zagranicę. Powierzy wszy wtedy. 


opiekę nad dziećmi zaufanej ochmistrzyni pol- 
ce, wyjechala do Wenecji, gdzie w objęciach 


matki szukała ukojenia po strasznych ciosach, 
których już dlużej nie mogła być świadkiem. 


Ujarzmiony i osierocony lud bawarski bo- 


leśnie odczuł wyjazd umiłowanej księżny i 
opuszczony, a nawet zdradzany przez obojęt- 


ną szlachtę i magnalerję bawarską, postano- 


wił gwalt odeprzeć gwałiem i porwał się do 


broni. 


na Plingansera z Pfarrkirchen, trzydzieści ty- 
sięcy włościan uzbrojonych w flinty, kosy, 


widły, cepy i okute dragi, rzuciło się na wro- | 
"rodziny | 


ga w obronie wolności i ukochanej 
książęcej. Po wielu zwycięskich walkach osła- 


teczny cios miał zadać cesarkim ten „Kościu- 

"szko bawarski, przez zajęcie Monachjum 24 
Strzał armatni przed samą | 
pasterką mial być hasiem połączenia się mie- 


grudnia 1705 r. 


szkańców miasta z powstańcami. Ale daremnie 
czekano w nocsmułtnej wigilji umówionego zna- 
ku! Jeden ze sziachty zdradził całą sprawę 
przed dowódcą załogi i powstańcy zaalakowa- 
nim dotarli pod bramy Mona- 
chjum, w pień zostali wycięci, lub poszli w 


rozsypkę. 
| Nazajutrz mroźny ranek Bożego Narodze- t 
nia, zimny pocałunek złożył na stosach trupów. 
(w śnieg powałonych u izarskiej bramy. A o- f 
„ni spotzywali w sen wieczny spowici i jakaś 
| nieopisana błogość 
| ezach, bo polegli za świętą sprawę. 


2e 


malowała się na ich obli- 


w a sp 


Współczesna bajka. 


„A więc chcesz bajki maleńka. 


- Biądź tylko wygodnie na wielkim starym łe 
( lu, ot tu, blisko kominka z którego blaski zaróżo- | 


(dobre ukochane postacie najbliższych dokoła st 


wią ci bladę twarzyczkę, w małe rączęta weż pelne 


słodyczy, uważnie skieruj na mnie duże, dziecinne 
oczy, nie przerywaj, gdy będę mówil, nie pytaj a 


nie i słuchaj, słuchaj uważnie. 
Nie powiem ci bajki o zaklętej kat jeie i 


< dnie szmaragdowego jeziora, ani o starej, bezzębnej 
„czarownicy w piernikowym domku, ani: o. siedmiu 


'krukach rycerzykach, ani o wesołym asie J 
„ku, co złe licho zwyciężył 1 najurodziwszą . slewicę 


_ poślubił, a potem k:siem został i z bursztynowego 


-tronu długie lata szezęśliwia Tządził, ani też o 


'brzydkim kaczątku - labędziu lub skralaym W . 


mie rozbójniku, ani też. = 
aten, ukleja” 


E i W s. Ga: „Geienieją. a dwór 
„wiowy, kiedy w tem miejscu Poke nież 


Ludzie nie znali wielu „TZECZY,. sę 
kojec przedsi a PĘD 


nad Dunajem, po których cesarz zamienia. Ba. | siai- 


warje na lenną, hołdowniczą prowincję, 
Nieszczęście nie miało granic. Nie bylo 
„innej rady, jak zdać bezbronny lud i nieszczę- 
liwa rodzinę na łaskę i niełaskę zwyciężcy, a 
samemu na obczyźnie szukać Soe > 
i „Powierzywszy listownie sh 


łzy córki wielkiego | 


' nie zada ostate- 


jjrzenia się kiedy. |. 
yama wojsk 


Bawarji była anio- | mala, maleńka gwiązdka. 


ciel, nie wiedzia 


| Syn jego się rodził, każe schodzić | 


marzniętych szyb patrząc, tzy. gwiazdka: nie i 


„darki. 


jego.. A że w noc wigilijną gwiazdka za mało 


rabiny' i armaty, stanęli DW i zaczęli 8 
„bijać 


| ła się mała dziecina, co kochać i przebaczać 


staly potem smutne danniowe mogiły. 


( lane, srebrzyste ręce biały > i schodziła 


| | kane granatami, przez miasta zburzone. 
Pod wodzą szlachetnego zapaleńca, stu- | 
denta uniwersytetu ingolsiadzkiego, Sebestja- | 


<ne wzgórki mogiły. Av ź 


| oczach zadumanych, oso) gwiazdkę dokola. 
$ szepiem pytaly: | 


|. pła, zaciszna izba, czy: komnata, stół sianem i bies 


| co do jednej i wolno, późnym zimowym św 
:: twarzyczką od bólu bielszą niż OPIRtÓK W 


| dziewczynki, co nie zaznały na ziemi rozk 


na tę smutną aanię. A afa 3 zabł 


A gwiazdka ta ludzkości w d 


Odkupienie, i Poly 
I odłąd dobry Bóg, rok Toez 


mię i wszystkim małym, niewinn i 
sić podarki. aa 


pelno agek i sika a schodzi | 
od chaty do pałacu i pod jasną, Skoi K 
| Tak bylo lata i wieki cale. 


Czekały dzieci na gwiazdkę, wal aly r 
prosiły o upragnione dary i z bijącemi: serdi š 
mi w dzień wigilijny przytulały t c 


Raz jedne ciekawe dziecko posiatąwie ku. 
szyć gwiazdkę. j 
Więc zaczalło się w kącie pokoju, gdzie 
wiono choinkę, a potem opowiedziało innym 
ciom, że to nie gwiazdka, lecz matka kiadzie 


Biedne głupiutkie maleństwo. 


-_. Nie wiedziało o tem, że przecież | każda 1 
jest gwiazdką, kióra świeci i „strzeże dziecka 


czasu, by wszystkie dzieci ażwiedzią, więc: ma 
prosi © pomoc. za 
I całe lata i wieki cale chodziła od d dhaty: 
pałacu gwiazdka w noc wigilijną... . 
- Aż oto pewnego dnia źli ludzie, wziąw: 


Zabijalłi się dnie zk i miesiące, nie bac 7 
na gwiazdkę, nie bacząc na dzień w którym ro 


A w tem miejscu, gdzie bitwy staczali, WE 


I od tej chwili, kiedy na świecie tak się de. 
dziać poczęło, przestała gwiazdka siedziby . ludzkie 
odwiedzać. A 

Nie brała z niebieskiego skarbca cacek ; a: 
bawek, nie brała slodyczy, jeno ujmowała w. świel 


ziemię. - 
Szła przez pasta. niezaorane, poszarpane | jk i 
'mi pola, szła przez głuche pustkowia, wśród. CZAT 
nych . szkieletów spalonych chat, przez lasy. -posi 


Szła długo, smutna, pobladla niosąc W r świeila 

nych dłoniach biały, bielutki - BOR, 
- Szła gwiazdka... 

- Szła tam, na pobojowiska, gdzie» na. zszarpanych 

zona polach- wznosily się smutne, opui 


A kiedy stanęła uad taką opuszczoną | mogi 
"w której snem wiecznym ujęci spali młodzi żolnie= : 
rze, z jej ust zaciśniętych i z bólu pobladłych, spi | 
wało szeptem tajemne, cudowne słowo. oo 
„Slowo cudowne, od Boga gwiazdce dane. 


Słowo Które otwierało mogiły, wdzierało się. 
do wnętrza grobów i so śpiących pesiar bu- i 
dziło. 
Jak srebrna mgła, jak delikatne opary z mo 
podnosiły się blade cienie o smutnych twarzach 


_ Czego nas budzisz?... 
-A gwiazdka zwracała ku nim twatżycikę 8] 
mieniałą z bólu i w milczeniu podawal bi U 
płatek... i 
I wyciągały się cienie — ręce i chyliły 115 
na pierś cienie głowy i w zimowej, nieprzerwan 
ciszy roziegał się. delikatny, ledwie ayer r 
łamanego opłatka. Wa 


Płynęły z leśnych samotnych mogił cienie,. 
nęły jeden za drugim, wyciągały Prięlrzy 
po bialy opłatek... 
`<- I oto, nagle przed oczyma idz jawiła się cie 


łą obrusa zasłańy, zbożowe shopy po kątach 


"siedzące, przy którym. jedno miejsce i tJegag 
krycie puste czekało... 
| Jawila się izba BR PEEN cointa 
iskrzona świecidłami, płonące brewiona na kc 
ku i zdali, płynęła tzewna. oióka, skdka i mel , 
kolendy... : pa 
Chylity cienie - widma zm siej pe ZES 


aa po drugiej, spływały Fon pr zóGość 
Śpływały, padając na ziemię, 
<ałunem okrytą i marzły... . 


= A gwiazdka schyliwszy się, w kra; 
zbierała zmarznięte. lzy perły, zbierał 


nieba. ; 
Potem, przez tok lagi, niewinne, 


dzy życia, trzymając w rączkach złociste | 
"brną nawleczone uicią, naszywaly 
przez gwiazdkę luy- perły na . błękitn, 
ee Taia 2a 


wo ome "a .. km 


mat, 


mite twireriei Mie tni ia 


(W rocznice urodzin poety), 


zórnej i chmurnej”, ta wyjątkowo genjalna 
anizacja twórczą posiadala już ugruntowane 


a są wyrażicielem takich uczuć 
tórych my — śmiertelnicy — 
2 ì które nas poprostu nawiedzić 
mogą. 2 poezji jego wyzierą nie t 
cie Sily, kult ducha potężny, REA 
zpacze beznadziejne, porywy nad- 
J ók szczerości i szlachetności mysi 
ego poczucia człowieczeństwa i poslan- 
wa are narodowego, Dzieje Miekiewieza, 
e jednego z największych sere chrze- 
ańskich. Ramieniem swem obejmowal on 
ść cala w. bezbrzeżnej miłości, Charak- 
aiebywały, być może — ideał eziowie- 
z. „duchów ludzkich, których liczny poczet 
ja się długą wstęgą przez karty hisio- 
świetlniejszy, Poezj je pisał krwią własna, 
gały, które stawiał w poezji, okupił truda- 
przeciwnościami losu. Wyjątkowy charak. 
gdziekolwiek się obrócił, jednal sobie 
ciół 1 wielbicieli. Poezji nadał. piętna 
etejskie, stworzył dla polaków idealny 
at poezji, a literaturę artystycznie i moral- 
e uzącnił. „Był rzadkim entuzjastą, wierzą» 


oibrzye 


ntu przerobić i zmienić. Gdyby Rane 
jężówie stanu, w rękach których spoczywał 
ierownictwo nawy państwowej, choć R 
yli podobni do Mickiewicza, Polską dawno 
aby wolną i niezależną. Idee „pracy zbio- 
Tzucane na zebraniach lilareckich w 
] zniewoliły Mickiewicza do zastanawia- 
się nad sobą i nad własnem otoczeniem. 
nkluzją tego skupionego życia była „Oda 
| młodości”, w której po raz pierw szy wypo- 
edział poela walkę własnemu społeczeń- 
okazując się człowiekiem pelnym wiary, 
arakierem wyrobionym i potężnym. W „Ó0- 
e do młodości* zapowiedział Mickiewicz 
Ść ukazywania się wielkich charakte- 
epoce porozbiorowej i w tem właśnie 
doniosłość i znaczenie tego utworu 
;g0 narodu. 
-Bujno życie studenckie wykołysało duszę 
lckień cza, jak ongiś Kochanowskiego. Ale 
ckiewicz trafil na nowy okres, gdzie powa- 
a duchowa i idealy sparlańskie wysunęły się 
czoło ówczesnego życia młodzieży. Dla 
złego przewodnika duchowego Polski 
o zdarzeniem więcej, niż opatrznościa- 
m. Surowe zasady, rozpowszechniane wśród 
dentów, wywarły stanowezy wplyw na or- 


ęino na późniejszych dziełach jego. 

W czasie pobytu w. Kownie oparł Mickie- 
cz poezję ną wierze w Świat transcendental- 
y i iluzoryczny, Miekiewicz w Kownie stwo- 
4 iluzję poetycką w wielkim stylu, jaką za- 
cał swego czasu Kazimierz Brodziński. Do 
pory żaden polak nie żył jeszcze takiem 
em nierealnem. Poeci poprzedniego okre- 
przeważnie realistami, dopiero upadek 
-wprowadził ówczesnych poetów na dro- 
d į fantazyj. Zbudziło się w nich upo- 
banie do marzeń, do świata fikcyjnego, cze- 
go przykładem: Kniaźnin i Woronicz. Zaczęli 
ni żyć życiem fikcyjnem, ale właściwie dopie- 
o Mickiewicz fikcję zamienił na system. 
W okresie powyższym faza wytwarzania 
e wlasnego języka zbiegła się fazą uświa- 
lania sobie swej niewąłpliwej wyższo-= 
pad swem otoczeniem. Mickiewicz przeczu- 
| nowe sfery ducha, uściska go i dusi ciasny 
zont litewski. Prata rozwojowa ducka 


Dar Heroda. 


różnobarwną otaczalo go grono. pięknych kobieł, a 
złocistem krzesłem króla z laski Rzymu — czo- 

+ jego skinienia, stali obieśni dworzanie. 
gle o wielkie okna uderzył blask łuny. He- 

w wal: się. Głowę miał nabiią zdawna spiska- 


Se 
; ik uśmiechy kobiet i 2 daok d GA: 
lal w. uśmierzył obawy tyrana. Jeden z dworzan 
) "Gdzie się pali? <== zapytano. ` 


— - Betlejem! — 
gię spali choćby do ostatniej drzazgi. Nie cierpię 


lachetnione! 


I cj dające $ się uszłąchetnić! =- kios do 


Istotnie! - — potwierdził władca. -- Próbo- 
e lejemu, ani słyszeć nie che ieli o więcej 


Niechno jednax: Rzym miłościwy więze 


a ił tóryś z dworzan 
pow ie pbnsjemsey 


Od aj icz iniejszych . lat, od młodość DS 


e etyczne, które w pz aźniejszym wieku 
ielu uległo przeobrażeniom, Poezje Mic. 


nie zna”. 


ezachwianie, że poezją można świat z. 


Herod siedział przy peit stole. Wstęgą | 


m Gdzieś daleko - — odparł — To zapewne Be 
podjął Heród. — A niechże” 


| 1 F 
przeciėż Ale wezwani przed me oblicze 


Lerza, nie będę pytał tych diadów | 


- | Mickiewicza it, s: bko, choć 


GSA 


| („Dziady II“), napisał 


| rakier krańcowo przeciwny. Życie wewn 
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| iej jeszcza nie widać. je ie 
się jeszcze do spokojnej równowag 
biera ona dla nasircju momenty ponure 
jawia się w tych pracach człowiek siautn 
melancholijny, chociaż naród swój kar 
głównie poezją optymistyczną, Mickiewicza j 
dnak inaczej zrozumieć. nie n można, jak a tych 
właśnie głębi pesymistycznych.. . o 

Epoka litewska przyniosła: Mickiewie: A 
niewątpliwie wiele, Dała mu poczucie siły 
i uczyniła go nowałorem : na. polu literat 


„ Druga. Pa W Brdska naszego Wiesz 
cza, wygnańczo - rosyjska, nosi na sobię 
ZI 
Mickiewicza niesłychanie się w tym- okresie 


poglłębiło, przekonania stężały, horyzonty ule 


‘gly rozszerzeniu. M ickiewicz staje się pier 


szym poelą - wygnańcem, pierwszym poetą e. 


pielgrzymem literatury | iskiej, jakiego d 
tąd zupelnie nie mieliśmy, Po raz pie cwi 


uprawia poeta na wygnaniu niwę poezji naros 
dowej, pairjotycznej, Na toczących się wózkach 
po różnych miastach i mieścinach rosyjskich 


zakiada nasz poeta. wielki warsztat pr 
 Zsylka i wygnanie żadnego nań wpływu 
wywierają, osłabienia twórczości jego nie 
przynoszą, przeciwnie, te przyżycia wiaśnie | 


Pódsycają ogień twórczy. I nagle na wygna- |. 


niu, jak objawienie boże, powstaje wielka pa 
ezja narodowa. W epoce tej porzuca Miekie- 
wiez doktryneryzma młodzieńczy, oddaje się. 
zupelnie spokojnej estetycznej pracy, bujnej 
jednak zarazem w plony. Za wielką chwałę | 
Mickiewicza  poczytywać należy wzbudzenie 


wśród obcych sympaiji i szacunku dla siebie, 


mimo stosunków. drażliwych, w jakich bądź, 
co bądź pozostawał z rosjanamii. 

"W czasie pobytu swego we Włoszech TE 
pi się Mickiewicz beznadziejnością polskiego” 
położenia, zwolna i stopniowo z. objentywne- 
go ateisty staje się praktykującym tolikiem. 
Fisze, że ludzie Bega nie pojęli, chociaż siwo- 
rzył świat wielki i piękny. Ta nowa religij- 
ność poety nie odznaczała się jednak żadnemi 
zachceniami natury ascetycznej, Łączyła się o- 


na ściśle z działalnością społeczną poety i na- 


dała mu też tło moralne, 

Okres ten w twórczości Mickiewicza stał 
się jedynym i wyjątkowym. W ciągu niespeł- 
na dwóch lat opracował poeta jeung z najbo-- 
leśniejszych skarg, denie. naród nasz wydał 
awangelję emigracyj- 


"ną („Księgi pielgrzymstwa”) 1 wydał najwię!:- 


. Szą:epopeję, jaką naród nasz w dia posta e 


zację duchową poeiy i pozostawiły wybl- 


da („Pana Tadeusza"). 
. Myśli poety przybrały charakter prometej- 


Szy, 


świadczą, że podłożem nałury Mickiewicza | 


była uczuciowość, a ideztem najwyższym m : 


| patrjotyzm. 


Pobieżny rzut oka na puściznę twórczą 
Mickiewicza pozwolił nam w głównych zary- 
sach ująć w ramy etapy przeobrażeń ducho- 
wych poety i uświadomić sobie stronę etycz- 
ną naszego wieszczą. 

Żywiołowe uniesienie i głęboka szczerość, 
dobroć, szlachetność i bezgraniczna miłość oj- 
czyzny, oto — najwybitniejsze znamiona tej 
wyjątkowej organizacji twórczej. Rzadko któ- 
ry z poetów. zespalał w nierozerwalną całość 
życie z twórczością, jak to uczynił Mickiewiuz. * 
Niezrównany charakier o glębokiej uczucio- 
wości i wyobraźni typowo malarskiej, o rozle= 
głych horyzontach myślowych — sięga głębin 
ducha ludzkiego. Nierozerwalnem ogniwem 
połączył Miekiewicz 'chrystjanizm z palrjoty- | 
zmem, a wynik odrodzenia narodowego uza- 
deżni] ściśle od PO A JORGA E. K. 


— Na czemie opiera się ich duma? 
= =- Na tem, co wszystkich judejczyków ' czyni 
hołotą, w. zaśniedziałości swej rozlubowaną: na tra. 
dycji, panie, Jakaś niedorzeczna legenda przepo- 
wiada, że w Betlejem na świąt prayjdzio Mesjasz! 
Herod żachnął się. 
= Raz na ZAWSZE zabroniłem. wymiaw iać w mej 


obecności tego, nazwiska. Przekleństwo im! Prze- 


ęk go więc porwał. Może to bunt roznieca po- .. 
Widział już w wyobraźni calo. Jeruzalem 
a: siebie pośrodku morza ogni. Blady, jak 


|= 
i 
l; 


O 


ego nędznego gniazda. Bo czyż nie wstyd, aby tuż 
leo podał stolicy, usadowiło się takie kotłowisko 
paslichów, rolników, cieśli... ani edrobiną kuliury l 


kleństwo temu, kloby” zapragngł zabawić się w Mer 
sjasza. Potrafię. jeszcze, oparty na jesce cesarza,. 
„zdepłać, jak bi zne „robactwo, nie Jednego —ę tys > 
sioe 'Mesjaszó .. 


-Powstal ód, stota. 1 skiniem rH ów 


szy obecnych, u 
(się do sypialni. Było tu.jasno, jak we, dnie, od luny 
„owej, co nieuz: aadnioną przejęła trwogą Herodo- 
: WS serce. 

— Rzecz osobliwa! za | prawił do towarzysza, 
'sząrpiaę niecierpliwie brodę. —.Czyżby naprawdę 
do srczętu udalo sią spalić. Betlejem? o po 
słaica, niech zasięgnie języka. 

' Spoczął w łożu, ale sen nie chciał przysłonić 
mt oczu powiekami. Tarzał się w puchsch, jakiemś 
` przeczuciem neor któr rego nie umial nawet okre- 
ŝlié, l 

W godzinę goniec byl. z powrotem, . 

a Panett — opowiadal — dzieją się rzaczy 
niepojęte. Betlejem nietknięte. o pożarze nie niko- 
„mu nie wiadomo: To jakaś gwiazda potężna stanęła 
„mad aieściną i złotym okryla ją płaszczem blasków. 
Cały Tad bełlejemski w póraszeniu. Pastuszkowie 
„odbiegii owiec; domy słoją pustką. "Starzy 4 mło- 
sdz} a kto; ada garie się do nędzmj stajenki na. 

drogi ozolimskiej. Nie spi sób 
{predia © 5 Ę p wagt a. A każdy dary jek? . tę: 
gł seray ów. „miaslę oselkę.- inny ssopa 
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| wiudyw vu demokracji rosyjskiej, 
oprzeć się, jako na realnej sile. 


f nierzom 


ba nt pić wą 


| pad żołnierzami 
(skiej, z 


Tagi 


Wotorńj giealiśtiy Eo 5 dokdnansm 
w Rosji rozbrojąnie wojska polskiego, 
było to niespodzianką, 


„Prawda“ bolszewis« 


arty kuły 


REJ kwaterze Ą 
dowodzącego Dach 
dzy 1nnemt polskie 


4 y. Niesbędnem. 


jest wobec tego wyjadwionlo, przes kogo są 


one xorgaś wieki i “eo przedstawiają. 


skie w r armii /rosyjskisj by- 
eszcze za czasów carskich. Tej 

| się polscy czarnoseciń- 
emokraei x» amiaroem za 
polskich robotników 1. włościan 
pni» zobia m caratu i koalicji praw gos- 
podarowania w Polsce, która będzie atwo- 


FZons dzięki Tasco awycięzcó w. 


Na stworzonej w. ten sposób armji, 
którą narodowi. demokraci wychowywali w 
swoim duchu za pomocą ochronienia jej od 
zamierznii 
Rewolucja 
 lutowa i następnie punowania kadeckiego i 
oalicyjnego rządu tymczasowego nle przer= 
aly gospodarowania reakcjonistów polskich 
polakami w armji rosyj- 


Burżuszyjne rządy Rosji pozostawiły na- 


rodowym demokratom supełną swobodę dziac | 
łba zepaówno w tej nadzief, 
|prvaz nich formacje ktedykolwiek przydadzą 


iZ utworzone 
się też reakcjonistom rosyjskim. Na. czele 
korpusu polskiego snalauł się jeden z naj- 
bardziej oddanych reakcji slug — generał 
Dowbór-Muśniekl, który się wstawił w armji 


rosyjskiej do tego stopnia, iż żaden pułk nie | 
chciał go widaleć w swoich sseregauh, 


Dzielny (brawyj) ganerał SE do 
korpusu ma dyscyplinę. Żabronił wszel- 
kieh zebrań, orgauiencyj, komitetów, Zol- 
„ którzy miell nieszezęście trafić do 
korpusi polskiego . zostało odcięte wsszelkla 
komunikowanie się że światem zewnętrznym, 


Jm, jak i szerokiej publiczności twierdziło 
się, i4 są oni przesnaczeni do walki na 
froncie dla odwojowania Polski, w istocie 


pu, jednem 2 zgadań korpusu byla walka s 
-rosyjską rewolucją, 
= dawno oświadczył w pismach, iż jeżeli kwa- 
; - tera główna (Duchonin, Korniłow t Uomp,) 
ski. Mickiewicz okazał. się wirtuozem formy, 

ale i człowiekiem o czystej, nieska!anej du- ' 
Utwory ostatniego okresu twórczości | 
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raszżectaw n 


też o przybyciu obcych trzech -4 kr | 


panna ara wam 


Generał Muśnieki nis- 


, snajduje się w unjebezpieczeństwie, to obo- 
wiąskiem poluków-żołnierzy bronić jej od 
wszelkich zamachów, Chodzi oczywiście nie 
o kwaterę główną, lecz wyłącznie to, że 
czarnosecinni polscy generałowie, cała bur- 
żtazja polska, widzą swych przyjaciół polle 
tycznych w burżuazji rosyjskiej, w przeciw- 
rewolucyjnych ganerałach, I jak przed kil- 
koma miesiącami p, Muśnieki znalazł sią po 
stronie Knrniłowa, tak 1 obsenie snalazł sią 


razem z Duchoni inem, 


$1 


Ostatni a opora reakcji rosyjskiej--kwa» 
tera główna jest zlikwidowana. Niaxbędne 
jest także natychmiastowe zlikwidowauie i 
całej stworzonej przes czarnoseciiców orga- 
nizacejł, Trzeba skusować polski naczelny 
komitet wojskowy, pozbawiwszy go wszel- 
kich środków, a jakich korzystał s różnych 
instytucji wydziała wojskowego I wyswoliw- 
| szy z pańszczyzny Żołnierzy- -Polaków, wska» 
zać im, dokąd leh prowadził exarnosecinni 
menerzy, Nie można dopuścić, aby w rewo- 
lucyjnej Rosji swobodnie byla stwarzana re- 
MY organizacja, gotowa zaraz pazasjutrz 


fów, co szli podobno za dziwnej gwiazdy przewo- 
dem... 

— Komuż te dary, do kogo przybyli monar 
chowie? 

~ Dowiedzieć się nie sposób. Na moje pytanie 
wzruszano ramionami. „Niech ci serte odpowie, 
brzmiała odpowiedź zapyłanych, a jeśli ono nie da 
wyjaśnienia, nie godzien jesteś wiedzieć”, 

© „— Niedołęgo! — zegrzmiał głos króla. — Nie 

pokazuj mi się więcej ma oczy. 

A kiedy goniec zniknął, Herod żarzuciwszy 


płaszcz wyszarzały na siebie, aby go nie poznano, 


dosiadł konia i cwałem pomknął ku Bellejem. Byla 


y towarzystwie podkomorzego udal | może godzina druga w nocy, gdy, wydostawszy się 


z murów miasta, wpadł na błonia. Jasność zmieniła 
"noe w dzień prawie. Herod pędził, so sił stało i 
wkrótce sylwetki domów betlejemskich zaryso wały 
mu się wyraźnie przed oczyma, 

- Słyszał równie wyraźnie gwar niezwyczajuy, po 
chwili rozróżniał nawet postacie tłumnie spieszące 
ku jakiejs nędznej szopce. Byłu ona w isinem o 


blężeniu. Teraz już nie dziwiło go, że dworzanin 


przepehać się nie mógł przez umy. Król ufał jed- 

nak żelaznych swych ramion sile, że dadzą sobie 
radę. 

- Nagle przystanął.» 

. Jakieś głosy ozwały ] 

_gły nadpłynąć i spo oirzal ku niebu. Tam. gorzaia cią> 


gie jaśniej owa gwiazda, nigdy przedtem nie wi- 


dziana; ale nie więcej nie dostrzegło oko Heroda. 
"A jednak słyszał wyraźnie dźwięki słodkie, harmo- 
' nę czarowną, echo bari niewidzialnych... 


stone dźwięki brzmi let. poczęły coraz dobilniej, aż 
ow kodeu wpadły w uszy Heroda słowa: © 
„Chwala Panu na wysokuściach, sa 
Spokój na ziemi ludziom dobrej woli”, 


sro. aa. stówno- | 
dowały się mię- |. 

ają. Prędzej czy później radzić będą o nas, — 

ale bez nas, Jak to już danieśliśmy, p 


y się w górze. Skąd one mo- | 


1 kiedy stał tak zdumiony, oslupialy, aieokre- 


Nie | 


ka s dn,.6-ge b, m zamieściła mantąpojący | | 


wj” N E A Nany m koka WORA admina a a Rh dit 


nef do Jego EÈ 


O EAN EN AREON „HERE WERDEN Wc we 


mji, 


po aa sa api do Polski, aby 46 


zająć tam panująca stanowisko, | 
Wyswoliwszy giebie, prolutarjeż rosyj: | 
ski nia może patrzeć spokojnie ma to, juk m 
niego kują sA: dla narodu polskiego". 


LM się jaż oai oat z Ro 


a prezy” 
inisirów gwrócil się w Sa oficjal- 
Soe teni kanclerza Rzeszy. nie 
LR saenga C. i K. ausirjacko 
Za ranieznych s 

ia 1 do „rokowań z Rosją 
Biura 


mieckiej i Jego Ei 


propozycją “dopu SN i 
przedsławicielstwa rządu polskiego. 

Wallfa, podająs wiadomość powyższą, 
mienia, że dotąd sprawa ja jeszcze nia z 


da radoyeonini | 


Słusznie zaznacza s 
wytworzyło się poż i 
polak pytać się musi: Co będzie z Polską?” 
Dopóki Rosja była w ścisłej lączności z koali- 
cja — mógł ktoś liczyć na to, że koalicja w ia- 
ki lub owaki sposób wpłynie na rozwiązanie 
sprawy polskiej. Ale dziś położenie jest 
ienione. Sprawa polska będzie włącznie 
: załatwiona przez Rosję i państwa centralne; 
bo jednym z najważniejszych warunków po- 
Z ĄŻ będzie ustalenia nowych grania 
irodze „tych przyszłych granie leży Pol- 
ska. A więc i granice Polski muszą być w 
tym pokoju wytyczone. 

Którędy pójdą to nowe granice? Go be 
dzie należeć do państwa polskiego? Jaki bẹr 
dzie jego ustrój państwowy? Oto pytania, kló- 
re się rozstrzygną może już za parę miesięcy 
na naszą korzyść lyb na naszą szkodę, 

Do tego czasu — jak io nadmienia „Gs 
zeta Lubelska" — rozsirzygano © Polsce bea 
pytania się polaków o ich zdanie, Żarów» 
no akt 5-go listopada, jako też akt 12-go wrze 
śnią — a tem samem swego czasu odeżwa 
w. księcia Mikołaja Mikołajewicza, oraz de- 
kłaracje koalicji w sprawie Polski by ły ogłar 
szane bez pytania się polaków o ich wole, Po- 
prostu nas lekceważono, uważano za przed- 
mioł przetargu politycznego. 

Dlaczego? Na te odpowiada ów organi 
Bośmy nie wykazali żadnej siły — a przede 
wszystkiem nie stworzyliśmy dostatecznej siły 
wojskowej. Polacy bili się doskonals w ka% 
dej armji zaborczej, ale swojej własnej armji 
stworzyć nie chcieli, choć mieli do tego sposo- 
bność., I dziś w chwili zawierania pokoju ma- 
my garść rozbitego wojską, ale armji mie mae 
my. Ciężko kiedyś przed sumieniem narodu 
odpowiedzą ci, którzy udaremnili tworzenie- 
arvnji polskiej. Bo dlatego, że nie mamy ar 
jesteśmy przedmiotem lekceważenia. 
Nikt się nas nie pyla o to, czego chcemy, bo 
pyiają się tylko tego, kto jest silny. 

q mimo tych bolesaych doświadczeń są i 


| dziś jeszeze w Polsre parje, które nie chcą 


armji polskiej, Do takich pastyj należą reali- 
ści z Kola Międzyparty jnego. Ci panowie za- 
powiadają bunt w kraju, jeżeliby doszło do 
poboru kilku roczników do armji polskiej. 
Wojna dla nas — polaków =- kończy się, Jak 
ci panowie konserwatyści wyobrażają sobie 
państwo bez własnej armji? Kto będzie peł 
uil straż graniczną” Kio będzie sirzegł po 
rządku w kra ju? Kto nas będzie bronił przed 
napadami bandytów, diórzy się coraz wie 

cej mnożą? Kio da silę narodowi polskiemu? 
Czy rolę tę będą nadal pełnić bagnety niee 
amieckie i austrjackie —— jak dotąd? Opóźnie- 
nie w tworzeniu armii polskiej spowodować 
może przedłużenie okupacji i po wojnie na 


Drguął saly I zacisuął pięście. 
, Wiem z ubucza przypadł doń biedny jakiś 
chłopak. Był to ów nieśmierielny Wojtek z kolen- 
dy, któremu tak przykry wypadex wydarzył się w 
drodze do stajenki, opóźniają: cała wyprawę. 
-~ A czegóż słolcie fak slup soli? -—— wołał de 
ieroda. Uhodźwa razem do Przeczystej Panienki, 
do jej Synaczka miiego. Ale że teź nie nie macie 
w iapach — ło wsłyd doprawdy. I przed sam nos 
Berodowi podniósł jegniątko, beczące w uścisku zak 
sinye ś 
— Tłuściuchne, prawda? Pożywi się dziecina! 
A wasże na nic nie stać? 
-— Powoli! — szyderczo odparł możnowładta, 
któremu mareszcie naiwne słowa Wojtusia rozja- 
śniły zagadkę. Dam i ja, na co słać mnie będzia. 
I kiedy kulejący pasłuszek pędził co tehu ku 
szopce —» Herod dosiadł napowrót konia. Teraz już 
wiedział, zkąd ta jasność nad Betlejem i do kogo 
lud ciśnie się z taką skwapiiwością. Zawrócił ru- 
maka ku Jerozolimie; podczas gdy dalej brzmiała 
pieśń anielska, zwsastująca pokój ludziom dobrej 
woli, on rozmyśliwał w głębi duszy nad darem, 
któryby od siebie przyniósł dziecięcin. 
W parę dni potem popłynęła w Bellejem krew 
„niewiniąlek. Herod dotrzymał przyrzeczenia : dal, 
na to go stać było. 
ko * * 
-od a tzasu, każdy Herod postępuje podo 
bnie, gdy nagle błyśnie mu nad głową gwiazda 
Dzieciątka Bożego, zwiastującą przyjście „dobraż 
wod”. | do 
a 0. 


4 


szereg lat. Bo niemcy i austrjacy gotowi po- j 
wiedzieć: „Nie macie własnego wojska, więc. 


my musimy was bronić!* I będziemy mieli. 
„niepodległość“ pod. osłoną obeych bagnetów. 
Bo swojej armji mieć nie będziemy. 


{T elegram W. A. T) 


Biuro Wolffa donosi: 
 w6Gzoraj wisczorem przys 


był tu sekretarz stanu v,|; 
kliiaimann ze swem ołocze- 
niem. fównscześnie przys | 
była delegacja bułgarska. | 


sekretarz stanu miał moża 
na Šó jeszcze tegoż dnia wies 
Bzorem porozumieć się z 
de.egałami 


sji. | 
Bziś e godz. 4 popoł. 
dtwarse zostały 


urOCzysłem posiedze» 


Mu rokowania pokojo-. 


"tśbladezere przdstaoaBałyzy. 


Budapeszt, 23 grudnia, 


Bułgarski minister sprawiedliwości, Po- | 


. pow, który udał się do Brześcia w charakterze 
przedstawiciela Buigarji w rokowaniach poko- 


jowych, oświadczył korespondeniowi soti jakie- 


mu „Deli Hirlap“: 


„W sprawie Dobrudży podzieli punkt | 


"zapatrywania prezesa Iministrów  Radosławo- 
wa. Dobrudża odzyskana została przez wojska 


bułgarskie i należy do Bułgarji, Uważam za. 
‘pewne, że uda się zawrzeć pokój z Rosją i wi- 
dzę również pomyślne oznaki tego, iż pozosta- | 
ie państwa koalicji wkrótoe pójdą śladem Ro- | 


sji. 


„ Hraedsanttk Węgier. 
Budapeszt, 23 grudnia. 


Według „Posti Hirlap“, 
Śtnąu. radca tajny Szterenyi; 
W rokowaniach pokojowych w Brześciu Li- 


byty sekretarz 


tewskim, jako przedstawiciel rządu węgier- |- 


skiego. Zadaniem jego będzie reprezento- 
danie interesów gospodarczych. węgier. 


O otwarcie kordona dla aeloddców pallte 


Sztokholm, 23 grudnia. 
Wobec anarchji, ogarniającej calą Rosję, 


arhwalily polskie komitety na Inflantach 


'zwrówć się do komisji Likwidacyjnej z żąda- 


niem, by wszczęto starania u rządów. koalicji 


i państw centralnych W kierunku Otwarcia 
kordonu wojennego przez Rzeżycę i Dynaburg 
dla rodzin wychodźców polskich. 


Sprawa ukran pola ów 


E TOWA nad pakcikych. 


: Berlin, 23 grudnia. 


W związku z pobytem p. Jana Kucharzew- . 


skiego w Berlinie, pis wę tutejszy „Bórseazej- 
tung“; | AC 


„Jak się dowiadujemy, w dobrze poinfur= 
 mowanych kolach panuje pogląd, ze istotnie M 
przewidywany jest uuział polaków w rukowa eee 


niach pokojowych. | 
_Wyuisalo to już z faktu, że półurzę adzuwe 


biuro telegraliczne Woniia Lwajjowszechiiło 


WiadGiLUść U zgoszenia Życz ed puisia vo. du 
tego udziaiu, €0 nie laegiwuj MIC inst jsód, jt 
WUW] BAMCIZANO Uiutzudać LO ZjoZGiA, | 
Przyszła oO gauizącja Poki oraz stusiiwek 
samodzielicgo  Krolesiwa Polskiego do 
państw Śrwusowo-europejskich i Go husji — 
są to zagaduienia, które będą jeduym z giów- 
mych przedmiotów rokowań w Brześciu Liiew- 
skim, czy też w innej do tegu ceiu W widiej 
imiejstuWUŚci. | 
Tak więc istnieje Rook dania spasena. 


ści przeģðtūjy:telðm Fuissi branią Uusi W 


 Fożvwaniacu w okreśnej iormio i granicach, 
by umożliwić im wy pr w.edzenie : W kal życzeń 
- 1 wniosków. 


Natomiast nie może być mowy o urzędo- 


wem przedstaw icielstwie w perirasiag.ach W 
| łonie bozpośredniego udzialu polaków obok 
rzędów państw cenirainych i Rosji. 


Pukój może być zawarty jedynie między . 
stronami, prowadzątemi wojnę, a.  przztem” p 
` Polska nie jest we właściwem tego słowa Zna || 
czeniu państwem zorganizowanem, „ani: jako 


- takie, nie Lra'a udziału w wojnie. 


2 gh Glówna donosi 23 grudnia: 


Grupa wojsk następcy tronu ks 
Brześć Litowa'i, 22 grudnia > ! 


| Doule trwal w dalszym ciągu ożywio; 


| ‘dzono 30 anglików, wziętych do niewoli. 


od Saint-Quentin rozwinęła się-w 
popołudnia ożywiena działalność ogniow 


| odbyły się liczne utarezki oddziałów wyw. 


czwyrprzymie= 


Gruag wojsk niem eckiego nas 
rzai przedstawicie.ami Ra- L r $ ; 


ja: zd. JA rz PRA, LZH sca, BO za 
AC nA TERA OZ t2u3 


jni jiin anaa awa m 


weźmie udział” 


- deneyjna 
ked) a 


f trzouo w cztety «tery, 


|» data ES i dz a I nin 


"BERLIN (Urzędowe). Wielka 


Zachodni teren walk. 


Ruprechta, 
Na przestrzeni od jeziora Bla nkea 


gień artyleryjski aż do wieczora, Po wyk 
niu lokalnego przedsięwzięcia w odcinku | 
żelaznej Ho esinge — Stade przypri 


Po obu stronach Scarpy i na polu 


`. Pomiędzy Arrasa Saint - Quen 
dowczych, zakończone wszędzie powodz 


ironu. 
Po obu stronach Mozy ogień. artyl 


Berlin,. 23 grudnia, . 
Noss. Zing.“ otrzymał depeszę z Wiet 


x dnia treści następującej: 


"W: Warszawie bawi obecnie marszałek p z 
ny — porucznik Rozwadowski, uważany pó- 
wszechnie za kandydata na polskiege ministr a 
wojny. gp 
Został on przez Sapieha ministrów | 
przedstawiony genera-gubernatorowi i, wra 


zie żatwierdzenia gb przez wladze niemieckie, | 


przedsięweźmie natychmiast kroki w kierunku ; 
organizowania polskiej siły zbrojnej 
Benoitia Portugali. 
=- Rotterdam, 28 grudnia. - 
„Daily News“ donosi z Lizbony: 
- Stan wojeuny w Portugalji zonbat znío= 
slony, : 


cze w kraju reserwiści, zostali zwolnieni. 


Ostatnie- dekrety a SZEJ $ 
sA zostały 2 ona: 


A 


iji i rdżowanća pok (HL. 


Wiedeń, 23 grudnia, 
„Neue Freie Presse" donosi: | 


| Jak dowiadujemy się, do Wiednia nie na- p 
deszło dotychczas potwierdzenie wiadomości, | 
jakoby -Serbja nosiła się z zamiarem wzięcia : 


udzialu w rokowaniach pokojowych, 


AMM A afersi 
Lugano, 23 grudnia. 
Meda Socolo* donosi z Pe- 


tersburga, że wybuchły tam ponownie | 


rozruchy. 


się. ; rabunkó w, 


- Cudziennie są ofiary w ludziach. 
(Wiadomość ta jest widocznie ten- 


B E aki pi m mia. 


l ` Kopenhaga, 23 grudnia. 
“Wedle wiedeg, podanej przez „Bor-e 


klei 


Pora Tidende” także w, ks, Misołaj Miko- 7 


lajowicz giomadzi. wielkie wojsko, które 


praos nupiy w ochutwinów Warasla % duia ua fo 


„dzień, 
j Ubszaróm, 2 kiotogo: wyctodzi Aja w. 
ks, Mikolaja, jest ixsuuuaz, w szeregach jee. 


go gromadzą się Jedugk także diezue oddzia- 
iy A | 


ta ta DIY ga. 
SERC Kolonja, 23 grida 


„Köln. Ttg. s donosi z Amsterdamu: 


Reuter uonvsi z Ietersturga: 


ba lu0GY którego 
TOsyjs skiej Bo: 


W yUaw rożiaż, 
całe kiurowbietwo. floty 
„wierzono, komitetowi fiuty. 

Flagi doweczącyca flotą zaopa- 
"które oznaczają 
zdanje: „Wnlna luta o rosyj- 


| Sa 


o 38. grud: dali: 


k, 24 gruda! 2195 a 


cal niemic cki. 


ciągu dnia w wielu odein 


Powołani. już, lecs. przebywający jesz 3 


| i posła, Tittoni'ego, 
| szym ciągu liczne komentarze prasy. 


Żolnierze i wcze dópiszezają | 


i „prane do konne ywa | 


| parlamentarna z Aiber 
r le wystosowala do socjalistów „rosyjskich 0 
świadczenie, w którem wyraża ubolewanie z | © 
powodu dążenia SPIE do pokoju separały wie- 


Ta Ww loszech 


ski wzmógł się znacznie y w. godainach n wieczor- 
nych. | 


SR me 


weż i w nocy przy świetle siężyca. Sheer- 
ness, Dover, Dunkie! a, jakoteż urzą - 
dzenia kolejowe i składy amunicji za frontem. 


„angielskim i i francuskim obsieże *sbrzyconć z0- 


ia bombami, 


- Wschodni teren. y walk. a 


Nic E 


Front macedoński, z: 
Działalność bojowa była w żalosma ciągu . 


É nieznaczna. 


- Włoski teren walk: 


Nintes wioskie. przeciwko wzgórzom na | 


zachód od. Monte Asolne rozehwialo się. 


a ike generat-kwaterstisicz | 


| Ludendorit. | 


E 1 łu. 


- Batrajońtóka 
tion* donosi z Petersburga: 
_ Ambasador japoński oświadczył, że 


w razie gdyby kapitały japońskie w Ro- 
sji doznały strat, Japonja Back kom- q 


pensat terytorjalnych. 


En erie MJ a vojko NY 

| ` Sztokholm, 23. grudnia. 
Przedstawiciele wojsk serbskich: zwróci 
li się u prośbą do adjutanta ukraińskiego 
ministra wojny, Nasseuki, ażeby włączono | 
do składu wojska ukraińskiego 24.000 żoł- 
nierzy serbskich, którzy postanowili oddać 
sią do dyspozycji íi rewolucji ukraińskiej, 
Prośbę swą umotywowalł oni tem, że Inte= 
resy Ukrainy agodne są 5 interesami slo- 

wian p eeN | 


a oczach. - 


. Lugano, 23 grudnia. 


Podobno zmienił on swe dotych- 


czasowe poglądy i wszedł w Pale p 


nie z Giolittim. 


ANNS etilo. 
Kopenhaga, 23 środki, 
„Berlingske Tidende* donos zą z Pa- 


. A 


W Izbie. ONA * złożono 


"wniosek zawieszenia nietykalności oso- 
 bistej ministrów, senatorów i słów na | 
czas wojny. 

- Wszyscy obywatele AA ma- : $ 
ja mieć równe prawa i Aka > 


leama iral: TT 


| AE Berlin, 28 p lé 
parlier Tageblatt“ donosi z kotter 
Francuska socjal- demokratyczna 
em 'uhomas'e 


go. 


kwy v n bigi 


Prien. amery katiska w nisl 


23 grudnia, 


chanie ostry 


pasów. napada na Meksyk za to, że w uro- 
przez „lumtejszą 
kolonją niemiecką «s okazji „awycięstw we | 
brali udział wyżsi oficerowie a- 


'czystościach | urządzonych 


rykańscy. 


a oras innych większych. miastach, 


„Mist J pos 


R. Bagdadzie pomnik. Według pułko 


u ; Loustallot. 
. Zurich, 23 poi Sz e 
„Telegrafen-lutorma- 


| się wybitny patrjota, "Tytus hrabia Działyń. 


BE podziału - na gwiazdkę. między kilkunastu 
| panie : 

<: mitetu tanich kuchni nadszedł rozkaz, by pa. 
Wystąpienie w senacie b. ministra | od” 
wywołuje Ww dal- 


W razie upadku obecnego gabine. | 
tu, objąłby: on tekę spraw Zagranjoz 
| nych, > . | 
Niektóre dzienniki twierdzą; že Tit- | 
toni sam zorganizuje nowy PI? i 
stanie na jego czele. . 


IE 


- Uroczystości takie ódbyły się x w v Gta. | 


„Nie mówiłem w Europ 
Jo pokoju — oświadczył House, — 
nie prowadziłem nigdy dyskusji © 
lach wojny. 

„Ażeby osiągnąć pokój, m 
czynić tylko jedno: iść naprzód.“ s 


-Brayat Meanie. 


a gal sobie wyobraża ofiojalna A ] 
glja przyszłość Mezopotamii, wynika : 
sprawozdań dzienników angielskich : 
zgromadzenia w Monsionhause. : Pulko 
| nik. Carter oświadczył tam m. iho 
wojsko brytańskie przyłączyło 2 
narchi brytańskiej jedno z więks 
państw Azji. Na GZÓŚĆ zmarłego wo 
generała Maude, ma być wzniesi 


Cartera, Mezopotamja pozostać winn zna 
stałe w ; rękach anglików. - | 


pm fa ka. | 
- (Telegram. W. A. 1) 


W końcu posiedzenia, które tr 
całe przedpołudnie i całe popolu 
izba deputowanych 417 głosami: 
ciwko 2 powzięła uchwałę zawiesź 
„nietykalności poselskiej Caillaux, a na~ 
stępnie przed podniesienienie rąk pae- 
więła taką samą - > > doyok cą : 


Kalendarzyk, 


Rocznice. Dziś 24 Grada, W Poznani 


1798 r. W Zaosiu, pod Nowogródkiem, 
się Adam Miekiewicz. a 
1814 r. W Warszawie zawiązaśo się Tota 
stwę Dobroczynności. SIA 
Imieniny. Dziś: Wigilia. pe P. i 
Jutro Narodzenie Chrystusa Pana, 


"Rlopot z SRE: ZW i 
Stołownicy kuchni dla inteligencji przy 


Mazowieckiej w liczbie około 1,200 zebrali 
| między: sobą 400 mk. przeznaczając tę sumę. 


i usługującemi. Tymczasem, z ko- 


 mienki nie ważyły się przyjąć podarunku pi 
groźbą natychmiastowego wydalenia. W. 
wie „utraty mah RADOR istotnie w: 


dub innego nieszczęścia. Pieniśd 
przekazane Tow. „Rozwój”, 
przejąć kuchnię powyższą. > X 
„Jeden ze adonke. proponuje ró 
nież, by calą tę sumę ofiarować tytułem posa 
płerwsiej : z panienek, która wyjdziew 


Gwiazdka dla żolnierza polskiego. : 


i na 200 mk., "Bank 3 Ziemia A ski 2 
majora Kleeberga :200 mka prze: 
“Lothową 187 mk, p. W. aeee 150 
„przez hr. Komorową. Z Piętkowa 140. m 
ke. 'Antosza 142 mk. i w. in. 


65 W kościele gariitonowym. 
W kościele garnizonowym 
„pasterka zostanie GAĘRAWI a o u 


We wtorek i totę. o zde. 10: ram 
stwa uroczyste. s 


Zaciadzenie. W domu przy ul Oko 
wskutek wadłiwego . pieca, zaczadziaj; 
ty, kozalja (lat 46) i Helena (lał 17) 
- Lekarz Pogoiowia stwierdził stan gn 
obiedwie do szpitala Św. Ducha. 


1918 As pa: się nasz z specja 
many, ilustrow aś 


Kronika łódzka. 


udżet miejski na rok 1918/19. i 


ał dotychczas nad 


rad ( oszczesó! i bu- 
tami p gólnymi bü: 


„wydziałów zdrowotności publicz 


Jtnościowego. 
eliminarz 
1918/19 


W polowie- stycznia 
budżetu na rok etatowy 


| X aboże ństwa. świąteczne, 

W świątyniach rzymsko-katolickich 
owodu. świąt Narodzenia Pańskiego w 
„dzisiejszym odprawione zostaną, o 


Ruck tramwajów. 


Z. powodu świąt Bożego Narodzenia 
uch tramwajów elektrycznych miejskich 


£zorem, wznowiony zaś zostanie jutro o 
godz, 12 i pół w południe. | 
(|... Składy miejskie, 

R Składy wydziału. zaprowiantowania 
m. Łodzi, jak również i kasy tego wy- 


ziału będą dziś czynne dla interesantów 
tylko do godz. 10-ej rano. AE 


Kuchnia ruchoma. 


e -Kuchnia ruchoma komisji miedzy- 
świązkowej związków robotniczych roz- 


ciągu wakacji świątecznych kuchnia 
„będzie nieczynna. 


Ze spraw lekarskich. 


Lekarze powiatowi otrzymali od wy- 
atu zdrowia ministerjum spraw we- 
ętiznych szereg druków, przeznaczo- 


ostajnienie statystyki 
zpitalach. * że 
Prócz druków nadesłane zostały bro- 


ł chorób“, według których będą po- 
awane zachorowania, MNE 

Lekarze łódzcy zostali powiadomieni 
zez wydział zdrowotności 
są obecnie do obsadzenia posady le 


ch, oraz w sekcji walki z gruźlicą. 


Dodatki erożyźniane. 


w początkach stycznia 1918 r. 


dia bibljotek robot- 
wiczych, Ę 


-W wykonaniu uchwały Rady Miej- 
j przeznaczono 30,000 mk. do podzia- 
omiędzy bibijoteki, istniejące przy 
arzyszeniach oświatowych « związ 


z apomogi 


terminie dwumiesięcznym podania, 
raz ze sprawozdaniem. Do komisji po- 


że 


ków i 3 radnych. 


. Na kursach Polskiej Macierzy Szkolne: 
v ul Boczne! M 5 istnieje koło samopomocy, 
które ma na celu niesienie mo:a'nei i mater als. 


ówn:eż chór i koło dramatyczne. 
Ażeby zdobyć w qksze fundusze na po- 


'at Bcżego Narodzenia o godz 6 wecz. w sal. 
‘Domu Ludowego (Przejazd 34) urządza we czór 
pesni i słowa, na zakcńczenie którego odegraną 
będzie „Debiutantka“ Przybylskiezo. 


> + Ze Stow, „Światło”. 
-- Wezoraj 


/szenia „Swiatlo“. Przewodniczył p 
owskiego, sekretarzowi! pp, Ju 
estelski. Odezytano sprawozdanie, 
którego wynika, iż Stow. ma 301 człon 
„,prowadzi ake 
y dla analfabetów. 
koncerty. 


Stow. urządziło 


mowieniash 


-~ Magistrat na wspólnem posiedzeniu | 
gdziałem finansowo rachunkowym obra- 


będzie dziś przerwany o-godz. 8 ej wie- | 


oziła ostatnio do 400 obiadów dziennie. 


b dla szpitali i mających na celu uje- | 
ruchu chorych | 


| i warszawscy, oraz Ł. O. S., program za- | KTajow : 2. GA i 
| ( 'qzora 2 'i Na zjeździe wysłuchano sprawozdania z | 


owej działalności Stronnictwa | 


; SAMA å t ! + a l * ` : À l l 
żury po ytulem „Mianowietwo i po o obeenej sytuacji politycznej. | 


blicznej, | zi > | sa a 
PeR | mu, a która zawierać będzie kilkanaście 


7 v ambulatorjach dla dzieci. sakoj- | wę sylwestrową sprzedaje „Czytelnia No. 


Alfr.. Straucha przy ul. Dzielnej | 


robotniczych. Magistrat, akceptując | 
wydatek, postanowił ogłosić, aby od- 
nośne stowarzyszenia złożyły magistrato- | 


ziału funduszów będzie należało 8 ław- 


pómócy swym człenkom; zcrganizowzno | 


w sali przy ul. Pustej od 
gło się ogólne zebranie członków Što- | 


akcje oświatową przez: 


i nie członków Stowarzyszenia 
-m. Łodzi, oczyszczania, budownietwa 


będzie przedłożony Radzie Miej- 
"dów, w ezem 11,292 bezpłatnych. 


| wierająca 400 książek. Stowarzysz 


odzinie 4 ej popołudniu nieszpory, zaś | 


zapa: 


- Stow, pracowników przen 


| skało. „skróconie 
| wyższenia płacy zarobkowej. 


|--Jak się dowiadujemy Ł. O. S. zamie- | 
IA ótce wspaniałe a nie- | 


znane nety krymskie“ 


| włóknistego. 
W sobotę odbyło się ogól 
ków przemysłu włóknistego. 
„dnia roboczego 


średnictwa pracy dostarczyło zajęcia ` 
pończosznikom. ia kuchnia 
wydała w ostatniem półroczu 120, 


stowarzyszeniu istnieje również ka 
wieczorna, herbaciarnia i bibliotek: 


czy 2099 członków. 


 rdókristym. mA 
W sobotę odbyło się opólne zebranie 


Stow. posred ników w przem 


| członków Stowarzyszenia pośredn. w prze- 
| myśle włóknistym. Ze sprawozdania rocz. 
| nego przytaczamy następnjące dane: koo- 


peratywa Stow. osiągneła 31,000 marek 


| obrotu; herbaciarnia wydała 32,785 szkla- 
| nek herbaty; kasa wydała 4,043 mk. za- 


pomóg; kasa pożyczkowa—2,885 marek; 
sekcja prawna zalatwila sporów na sume 


| 272,056 rb.,,z czego Stowarzyszenie mia- 
| ło zysku 5.440 rb, 


Stowarzyszenie liczy 
400 członków... =: z. 


_ Wielka zebawa Sy w7? strowa. 


Sprzedaż biletów na wiolką zabawę | 


sylwestrową. urządzoną w sali koncertowej 


| przez Tow. literatów i dziennikarzy pol- 
| skich w Ładzi, Łódzką Orkiestrą Bymfo- 
niczną i Zrzeszenie artystów- malarzy, już 


się rozpoczęła Popyt na bilety, który 
w pierwszy dzień sprzedaży był niezwy- 
kle ożywiony, świadczy o tem wielkiem 


| zainteresowaniu, jakie wywołała w mie- 


ście zapowiedź wieczoru, organizowanego 


"przez trzy zawodowe zrzeszenia artysty- 


czne—literatów, muzyków i malarzy. Pro- |. 
gram zabawy będzie niezwykle. urozmai- 


-cony i ciekawy. Trwać bedzie ona koło 


6—7 godzin...Poza pierwszorzednymi po- 


pisami estradowymi. w wykonaniu których | 


wezmą udział wybitni artyści miejscowi 


powiada jeszcze szereg atrakcji i niespo- 


dzianek, jak np. turniej poetycki, wyko- 
nywanie na poczekaniu portretów i kary= 
katur, poczta towarzyska, confetti, ser- 


pentiny i $ p. Wielkie zainteresowanie 


| wości” 
| NM 12. 


- Drożyźniane dodatki za listopad i gru- | 
zień będą wypłacane pracownikom miej- | 


| budzi również: jednodniówka literacka, 


która będzie sprzedawana zamiast progra- 


prac literackich. Bilety na wielką zaba- 


E Teatr Polski, g 

W dn. 81 grudnóa r. b. odbędzie się w Tea- 
trze Polskim wieczór sylwestrowski. Między 'n- 
nemi program literecko -artvstyczny zapowiada 
kilka utworów z repertuaru tak zw. „fałszywero 
zwierciadła”, ora”: żart sceniczny K, Wroczyń* 
skiego „Próba generalna. Paozatem na af sza. 


»nojdue się „Romeo i Julia", sceaa bałkonowa, |. 


trowestacia Trzywdara, wreszcie dziennik noi 
tyż y, kuplety, tańce, tajemnica Afry, monologi, 


"śpiewy itd. > | 


chi w towarzystwie pp. Kapitałki | 


Następnie zabierał kolej- | 
szereg mówców, którzy w ding- 

starali się aza- | wy 
'eświaty w Bierze ro- j iae 


Biletv -są iuż do. nabycia w kasie teatru F 
w cukierni Gostomskiegos = 0 0 | 
REPERTUAR 
Wtorek, d. 25 prudnia o godz. 8 no poł. 


| po cen. nepul. „Urlop mzłżeński", — W.eczorem 


o gotz: 7 i pół „Noc Istopadówa*. 


Środa. dn, 26 g 


©  Oswartek, d. 2Y orudnia o godz, 8po poł. | 
: pọ cen..nopul. „Noc listopadowa", =» Wieczorem | 
© godz. 7 i pół „Dwat malcy*.: 


Piątek, dn. 23 grudnia o gotz 7 i pół 


< wlecz: uroczyste przedstawienie „Pan Jowialski”. 


kad 


"Z Sali Kone"rtowej. | 
_. Urządzona staraniem Ł. O. S, Aka- 


wieszeza zgromadziła 


ckiewicza, wypowiedziane z finezją | Swa || 
dą. Orkiestra, pod batutą dyr. Szulca, || 
wykenałae międay innymi biwórami wye 


grudnia o godz. 8 nó vot | 
| oo cen. popule „Oi młodv, młody“. —- Wieczo- 
| | „|_| rem o godz. 7 i pół „Dwaj malcy”. 
ała samopomocy przy P. M. S.| 


jai swa ||. 


mpozytorów polskieh, piękaą | imaami 


G cryeważnie 

żywnościowe, podrawnł 
rewizij i erowł kernfiskata znalez'ńónei żvwność!, 
twierdząc, że jest agentem tajnej policii i ma od- 
powiedn'e zlecenie. |. RE 
Był jednak. gotów 


za odnowiednem wyna- 


pbrzynosł odoowiednie zyski Hergeselowi, aż się 
neurego dna urwało ucho u  złotonośnego 
| dzbana. ee i : RE 

W złou 


deszczy dla kariery Hercesela dzień 
saatakówał an dwie kobiety, niosące mąkę. 


Prze» 


Seidowei. Psendo-arent podążył za ofarami i 
żądał 10 wk. Kobiety wrączyłv « „stróżowi pra” 
wa* żądsna sumę. Podczas tego- zjawiła Się po- 
cja i zarresztowała tomysłowego tkacza. | 
W drodze do wiezienia usiłował Hergesel 
zgubić otrzymane 10 marek, ale manipulacja się 
nie udała. i 
Na rozprawie oskarżony kategorycznie za- 
przeczał zarzucanemii aktem wymuszeniu. ale 


pełności. = > e | 
|. Sąd skazał go na 6 miesięcy więzienia 


(| awa ia 


.. Ofiary - 
- złożone w „Godzinie Polski”. 
Na .,Malbisz Arumim*. 


| Z okazji rocznic: 
_ner— siostrzeńcy Grynield 5 mrk. ` 


Na „Przytulisko*, Południowa 66. 


bergowej—-Feliks Haloern 5 mrk. 


Zjazd stronnictwa Polskiej 
Demokracji. 


W dn. 8i 9 grudnia obradował zjazd 
krajowy Stronnictwa Polskiej Demokracji. 


„dotyche 
i refera 
Pozatem przedyskutowano i przyjęto w 
nowem opracowaniu program Stronnictwa, 
oraz zasady organizacji i dokonano wy- 
bóru władz stronnictwa. = 

W 
cznej i stosunku do rządu powzięto na- 
stępujące uchwały: | 
.  Żjamd stronnictwa Polskiej Demo- 
"kracji widzi w powstaniu pierwszego ge 


| binetn ministrów krok naprzód na dro- 


dze realizacji państwowości polskiej w 
czasie wojny i uważa za swój obowiązek 
udzielić rządowi poparcia w jego dąże 
wania wszystkich atrybutów państwowych 
służby wojskowej. Trwając jednakże na 
swym zasadniczym stanowisku posłuchu 


rzenia tej idei w społeczeństwie, stron- 


| riotwo Polskiej Demokracji widzi się zmu- 


szone zaznaczyć, .że powołanie gabinetu 
ministrów bez uwzględnienia w dostate- 
cznej mierze czynników aktywiatycznych, 
nie może znaleść jego aprobaty. 

Lieząc się w tem, że 1) zbliżający 
“sie koniec wojny wymaga od społeczeń- 
stwa polskiego możliwie jednolitego wy 


narodowe w formie Rady Stanu uwzg!ę- 


| mokrattcznych, Zjazd Stronnictwa Pol- 
skiej Demokracji wypowiada się za zwo- 
łaniam Sejmu. ! U ZIE 


sę Ewa Srebnik 
Ludwik Cytter 
saręczei, 


1069-1 


r MARALIN ELEGAACKIE 10 I TRWAŁEGO OBUSIA 
KE R É $ Ki | SE 
| dJ.dJakubiee 
l Ebóż, àl. Konstantynstwkh JR BB. e 


T Moniuszki, będących 4% 
ilastracją muzyczną do Dzia- | 8) 
r ten wywarł na słuchaczach | - 


udziale chórów Tow. | 


| gna polacy, 


erodzeniem natrzeć nrzez nalce Na „dr”estęn= 
stwa” rtrzymywanych, Tose t proceder | 


rażone kobiety ukrvłv się w niekarni niejakiej 


| stów polskich przyjęto okl 


zernania świadków dowiodły winy jego w zu- | 


| skie państwo. Następnie żądają, by zlómi 
| grunty zostaly wydane pracującym w ars > 


| wiasności ziemskiej w Austro-Węgrzech 
slubu Jakubostwa Kwas- 


Zamiast kw atów na grób b. b. Alicji Hirsz» | 


sprawie obecnej sytuacji polity- | 
| ukraińskiej jej pozostawionego“. = 


| saził nietylko swą 
| łam, lecz przytem zarzuci} raukcyjncść p, 


niach do możliwie najszerszego ugrunto- | 


i jaknajszybszego tworzenia armjt pol- 
skiej na zasadach obowiązku powszechnej | 


wobec polskiej władzy państwowej i sze: | 


>| razu woli narodowej, że 2) okoliczności | 
„. | towarzyszące formowaniu gabinetu mini- 
| strów, nia dają gwarancji, aby na drodze | 
NOSPR ea T 0 Mie 0 | przejściowoj tworzone przedstawicielstwo 
żeze cele, koło szmopemocy w trzeci dzień | demja Miekiewiczowska z okazji 120-ej | P' JA J p 
dniło w odpowiednim stopniu istotne in- | 
| teresy polityczna kraju i dążenia kół de“ | dni 
| ul. Miodowej, 9) kaplica Czerwonego Krzyże 


skiewskich naszej stusciniej niewóli 
| edpowiednim ezarle rzad polski 


| moskiewskie mady poznusić I 


Ww parlamencie wiedeńskim | 
Mowa prot. Głąbińskiego, po g n 


Podczas rozpraw w austrjackiej Izbie dej 
wtowanych poruszono też sprawę Polski, Pos 
i w przemówieniu swem oówiade 


axkolwiek polacy ucierpieli w tej woje 
j ze wszystkich narodów, mimo. 
dowolą się pokojem za wszelką cenę. 

ywszy nasiępnie, jakiej Polski pra 


ko w inleresie trwałego pokoju, 
iry świała i w interesie Europy: 
, mężów sianu znaleźć środki $ 

polskiego 


ALUS V a 


kieg gwarancja 
szystkich państw sąsiednich. Zas 
Lezpiecznie to będzie daleko silniejsze i 
trwalsze, niź aneksje albo rektyfikacje granie. 
Rząd rosyjski uznał prawo polaków do poe 
stanawiania o sobie, a także i niezawisiość 


| Królestwa Polskiego i wyciągnął z tego daleke 


idące konsekwencje. Państwa centralne wypo 


| wiedziały już przedtem, że uznają samodziel- 
ność Polski i pragną odbudować samodzielne 
' państwo polskie, O Polsce i o żywotnych inte 


| Jaków. 


resach polskich nie można rozstrzygać bez 


Mowę posła Głąbińskiego na lav ach po 


LELEA 


- Protest resinów, . 


W imieniu posłów rustńskich, p. Wilyk o+ 
świadczył, że ukraińcy nie poddadzą się poš 
jarzmo polskiego państwa i żądają zjednóc 
nia wszystkich ukraińskich obszarów z I 
sią republiką w jedno nkralńskie repub 


każdej narodowości, żądają zniesienia w 


platnogo rozdziału ziemi między wiośa 
| ezrokiych robotników, którzy tę ziemię 
Ring ; : : 3 


Pisma polskie wychodzące w Rosji des 
noszą, Że na posiedzeniu Małej Rady Ukra- 


dńskiej, na którem uchwalono tekst uniwere 


palu, zawierający usięp o wywłaszczenia 
grantów, nabrał głos imieniem polskiej cents 
roli demokratycznej p. Walery Rudnieki $ 
złożył uroczysty protest przeciw grabieży 
gruntów, poczem oświadezyłż 35 0 

„Wobes uchwalenia tego aktu, składam 
awój mandat członka Rady Ukruliskiej, e 
czom tam zaszczyt zukomunikować Radsię 
la czem zawiadomię moją partję, pozostaę 


j winjąc do jej uznauia sprawę możliwość 


dalszego korzystania z miejsca w Raduję 
|. Natomiast p. Lewiński (wysn. żydowi 
skiego) przedstawiciel P. P, 8, (lewicy), wys 
solidarność e uniwersa+ 


Rudniekiemu, a zakojiczył swoje przemówie- 
nie słowami: „To samo zrobilibyśmy g poł 
ską salachią i s polską włągnońciął* ~ 


s 


Pamiatki Fdsjfskie w Warszawie. 


Po długich debatach i nawvływaniach 
niektórych organów prasy, doczekaliśmy się 
rozebrania pomnika hańby na Zielonym pla 


„tu, usuniecia statuy Paskiewicza, odbicia tyne 


ków bizantyjskich na pałacu Staszica, rewin* 
dykacji kościoła niegdyś po - pijarskiego przy 
ul. Długiej i kościoła Bazyljańskiego przy uk 
Miodowej, zmiany nazw ulic zmoskwiezonych, 


| == ale to jeszcze nie wszystko, 


7 W stolicy prócz soboru i dominującej 
dzwonnicy na Saskim placu, pozosłały jeszcza 
do skasowania po wojnie następujące budow: 


| le: 1) cerkiew w Alejach Ujazdowskich, 2) 


cerkiew na Pradze, 3) cerkiew za parkiem 
Łazienkowskim, 4) cerkiew Koszarowa w Mo 
kotowie, 5) cerkiew w Cytadeli, 6) kościół ka- 
tolicki, zamieniony na cerkiew na cmentarzu 
wolskim, 7) kaplica w pałacu łazienkowskim, 
na której dotychczas krzyż prawosławny i oœ 
braz cerkiewny Aleksandra Newskiego razi 
oko przechodnia, 8) kaplica archirejska przy 


w Alei 3-go Maja, 10) kaplica przy szpitalu 
Dzieciątka Jezus, 11) kaplica w pałacu Bri 
lowskim, 12) kaplica prawosiawna w Zamku 


=4 | Królewskim, 18) kaplica w szpitalu ujazdow 
|| skim, 14) kopuły 
| „pryjucie”, a obecnie schronisku dla dzieci w 


trzy bizaniyjskie na b 


Sielcach. | | 

Może nie wszystkie pamiątki rządów mo. 
tutaj 
nadzieję, że w 
nieomieszia 


+ 
A 


wyiiczone zosiaiy. Nalsiy mieć 


pozosłałe jeszcze pomami 


UMIE ST 


skiej, Wars a3 ie, powrórie 
kiasu BilUSSa 


mówca zaznaczył, iż żądania swę s 2 


g „ miowych. Nasuwa się tedy pytanie, jak wiel= + 


s. E braniem tego zawodu, nie poniyślala nawet 


~ da fachowcami, 


Dział ckonómicznj: 
: M faolowców ubezpieczen nionych. 


© Kurjer asekuracyjny” pisze: 
W żadnej dziedzinie góspodarczej brak 


fachowców nie daje się tak dotkliwie odczue | 


wać, jak w asekuracji, Objaw ter występuje 
nietylko w obecnych — nader ciężkich warun- 
kach, lecz wogóle w każdych okolicznościach. 
Gdybyśmy mieli „przed sobą dane statystycz- 
ne, przekonalibyśmy się, że niema zawodu, 
któryby nie byl uprawiany poprzednio przez. 
. pracowników zajętych obecnie w instytucjach 
ubezpieczeniowych, Powszechnie wiadomo, 
$o w zarządach większych Towarzystw ubez- 
pieczeniowych reprezentowane są wszelkie 
zawody, Mamy tam więc nietylko b. urzędni: 


ków, którzy oprócz swej emerytury starają. | 


się jeszcze o dodatkowe zarobki, ale i b. prze- 
mysłowców, wojskowych, oraz ludzi z uniwere 
. syteckiem wykształceniem. Prawdziwych fa- 
- choweów jest malo, $ j. stosunkowo mało. 
Spotykamy ich” jako naczelników biur 
generalnych agentor lub. jako urzędników 
~ większych. Towarzystw, w których odbywali 
= wieloletnią praktyką i następnie pozostali na 
«o urzędzie. Atoli osobnicy ci nie tworzą jesz- 
= eze wielkiej armii fachowców. ubezpiecze» 


' kim może być procent agentów i generalnych 
- agentów, którzy uprzednio odbywali praktykę 
-'w instytucjach asekuracyjnych? Nie mamy 
Żadnych danych w tym względzie, alo może- 

my śmiało iwierdzić, że większość ich przed 


o tem, że pracować będzie W Towarzysiwie 
_ Aabezpieczeniowem. Tak więs mamy, niestety, 
„za dużo nielachowców, którzy nigdzie nie bę- 
gdyż noszą się bezustannie z 
myślą o innem „lepszem* cieszącem się wię- 
|kszem uznaniem zajęciu, . aniżeli paca w inr 
„ stytucji ubezpieczeniowej., 
: Rozumie się samo przez zię, że podobne 
. żywioły nie mogą się przyczynić do. wyrobie- 
"mia dobrej opinji i pomyślnego rozwoju insty- 
} tucji ubezpieczeniowej. Towarzystwa wszakże 
„ zmuszone są posługiwać się temi osobisiościa- 
mi, ponieważ decyduje tu prawo popytu i po- | 
Rok Czasami jest nawet pożądane posiadać | 
pracowników obeznanych z innemi dziedzi- 
nami gospodarczemi, gdyż są oni bardzo wy- 
obieni i gladey w stosunkach z interesanta- 
Mmi i kandydatami do ubezpieczenia. Prawdzi- 
Ary lachowiec, znający dobrze swój zawód, | 
może być zbyt jednostronnym i nie pojmować | 
wielu rzeczy, które dla byłego prawnika lub 
pracownika przemysłowego są ziipełnie zro- 
gumiałe. Atoh wśród właściwych fachowców 
bardzo mało jest takich, o których powiedzieć | 
można, że są jednostronni, gdyż ciągła stycz 
pość z. najrozmaitszemi warstwami spoleczeń= 
stwa rozszerza wciąż zakres ich wiadomoścj i 
%o właśnie łych, które są im. najpotrzebniej. 
sze. W tych razach, gdy chodzi o istotną zna- 
 domość rzeczy, © udzielenie bez namysłu do- 
kladnej informacji, popartej odpowiednimi 
przykładami, gdy trzeba wykazać strony do- 
datnie i ujemne pewnego rodzaju. -ubezpie- 
zenia lub bezskuteczność procesu. sądowego, 
zutynowany fachowiec wykaże » pewnościa 
swoją wyższość mad pracownikiem, który 
- przypadkiem lub też skutkiem konieczności 
- poświęcił się zawodowi ubezpieczeniowemu i 
p stosunkowo krótkim czasie zmuszony był 
zapoznać się ze wszystkimi arkanami nowego 


I 
i 
i 
| 


wodu, Wiadomo również, że niewielu ludzi | 


chce sobie zadać trud i studjować odpowied- 
mie dane im materjały. Wiele o tem mogą po- 
(wiedzieć ci, którzy ze strony dyrekcji wydają 
polecenia agentom i akwizytorom ubezpiecze- 
hiowym. Przyczyną tego niedbalstwa jest błę- ` 
dne mniemanie, że dokładna znajomość wą- 
runków, instrukcyj i t. p. nie jest konieczna, 
Glówne biuro Towarzystwa dostarcza wszak 
- pali niezbędnych informacyj, wystarczy 
lko napisać list, Zbyteczne dowodzić, że po- 
obne posiępowanie nia może wyjść na ko 
gzyść Towarzystw, ani też agentów. Tylko ci 
ə agentów, którzy doznali na własnej skórze 
- wszystkich ujemnych skutków niedosiatecz-. 
_ ej znajomości rzeczy i i którzy z powodu nies. 
możności udzielenia natychmiastowej infor- 
macji nie mogli zawrzeć umowy. ubezpiecze-. 
niowej, decydują się na sudjowanie: odpo- 
piedniego materjalu, 
; Sni eurari" porusza risiję | 


|szorzędną.. Przybyło bowiem 
| roku kilka nowych towarzystw 


"tów niema, bo fachowość praktyczną: 
| oparta na studjach teoretycznych, po 


| 
| 
= 


zm mannaa? 


PCE ADA OE OOO TEE 0 ER KOSEWO EPEE SE CEE 


bardzo. ważną i dla pożysizodni 
dopiero u nas polskiej asekurać 


„Wisła”, „Snop” rozszerzył "SWE - 
„Wzajemna Ponioe" przeistacza się.. 


niewielu jeździło-do Anglji i Niemie 
| W szkole nauk politycznych R 
jest podobno wydział ubezpieczeniov 
„ważniejszem jednak byłoby utworze 
tedry odnośnej na wydziale matematy 
"uniwersytetu. Sprawa ważna dla nasze; 
woju ekonomicznego, byśmy w galęzi i 
PR nie  zależeli od sę 


nik ma 

W berlińskiej. „Taglische | Kids 
Nr. 584, znaleźliśmy następujące ogłosze: 
| „Ropa uznana zosiala: dopiero. pod 
wojny za jeden z najdrogocenniejszy: 
bardziej niezbędnych produktów p 
Przemysł ropny zachowa także i po p. 
teniu pokoju rolę doniosłą, Poniew 
nych przyczyn Ameryka, Rosja i Ri 
ko dostawcy ropy, oraz jej przetworów 
aş, náfiy, paraliny, nie będą wehcdziły 
<hubę dla państw centralnych, pozostani: 
„to tylko Galicja, eldorado przemysłu. ro 
ze swemi niezwykle bogatemi Źródłami. 
udział w zakupnie terenów naftowy 
cji w majlepszem położeniu otwiera się 4 
do nader korzystnej lokaty kapitalu z 
mi bardzo wielkich zysków. Udziały 
jeszcze nabyć pod dobrymi warunkami. A 
Bować do firmy „Naphiagruben* w Berliat 
Charlottenburgu, Joachimsthalerstr. 1% 

Na ogłoszenie powyższe powinnyby z 
cić uwagę i nasze Kola finansowe i pezemny- 
słowe. 


A 
8- 
© 


= 


-(e) Tegoreezne zbiory amerykańskie, 
dział rolniczych produktów w Waszyngłot 
głosił ostateczny wynik tegorocznych amęij- 


kańskich zbiorów. Pszenica ozima 418, 070,000 l 


buszli w stosunku do 482,000,000 buszli jy r. z., 
pszenica siana wiosną — 232,760,000- buszli 
(158,000,000), pszenica ogółem. — 650, ;830,000 
buszli {640,000,000}, kukurydzą 3,159,500,060 
buszłi (2,588;000,000), owies — 1,587. 800, 000 
buszli (1,252,000,000), jęczmień — 208,980,000 
bugzli. (180.000,000), żyto — 60,145,000 buszii 
(47,000,000), siemie lniane — i busali 
(15,000,000). . | 


z Obsłajych . pezenicą ozima bylo 27,436, 060. 
akiów w stosunku do 34,829,000 akrów w roii 


zeszłym, pszenicą sianą na wiósnę—18,511,000 
akrów (17,956,000), czyli że pszenicą było wo- 
góle obsiane 45,941,000 akrów w stosunku do 
52,785,000 akrów w roku z a (l 
35.238 litrów; akr == 4,046. 38 metrów kwadra. 
towych). 
- (e): 'Peszteński węgierski. bank handlowy“ 
(Pester Ungarische Commermalbank) posti- 
nowił 80-miljonowy kapital akcyjny podwy 
szyć o 20 miljonów koron. , 
(e) Amerykańska produkcja AR W. 3 
biegłym roku w Stanach Zjednoczonych eks- 
ploabowano 72,833,000 uneyj, przy wszechświą- 
towej produkeji w wysokości 175 milj. uncyj. 


„na Stany Zjednoczone przypadnie minimum 
75 miljonów uncyj. 


(e) Z hiszpańskich inania 4 
państwowe w pierwszych dziesięciu miisi 
cach r. b. wynosiły 1,088 milj. peset w stosun= 
-ku do 1,051 milj. peset w tym samym okresie 
czasu r. z. Wydatki w wysokości 1.155 milj. 


peset: wykazały pa" sA: az o. 


104 milj. peset, 


(e) Ceny EER T RA  órewo w każ 
algi, Według „Timber Trades Journal" urząd 


ógranieżenia spekulacji. Równocześnie wzbró- 
niono wywozu drzewa z Irlandji. | 
‘My od siebie dodamy; że bezwarunkowo 


| 
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jest to spowodowane wypadkami w Rosji, 


„skąd „Anglia. importowała jakie 10% swego ZĄ- 
potrzebówania drzewa .: 

(e) Z angielskiego przemysłu A 
sa Z kap aiera: 00%: funtów POPPI w 


handlowy w. Londynie ustanowil obecnie ceny 
maksymalne na drzewo budulcowe, w celu. A 


<wynosił w końcu 1916 r. 864,436 kontów papi 


W r. b. wszechświatowa. eksploatacja ma, wè- 
dług obliczeń, wynosić 200 milj. uncyj, z czego 


. przeciwko powiększeniu obiegu banknotów. Na 
posiedzenia austrjackiszó parlan 


ski see zawiadowdi mieszkasóki | ; ba ia- | Akce ini guezk łego ' . 
sta, że wydatki b. r. przekroczyły © 99,2 mił. SER. a a idę; +. «| 
rb. (około 100%), wydatki projektowane w | > Bakiuskie ZA 
budżecie na r. b. Miejskie prze „o > a > 
kosztowały o 57 mil, tramwaje - | Leu k . š 


wodociagi o 5,3 mil. rubli więcej, niż w röku sA 


4 stycznia 1917 roku—144 mil; w 


-168 mil. rb: Wobec trudności otwarcia nowych d 
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e 
Canadian Paci o 

 Annconda RWE Mintng 
| ass. e 


ma A amerykańskie cia Wartość 
di spa zboża AR 


a 


aaan braio pen 
70;514,000 dolarów | s. 


RAJ 

Ko agg 
Butokbolm 
No w sęk ssj 


a w * Bigi a Kaa 
w atari? r. 2 


Ce è 0 woo 4 a e fłze 
ra w wią w w. w 


j; mój «+ hd “o meri 


a Uchwala w a 
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28 listopada uchwalono: 


gt konsole angielskie è K 
„Wzywa 'się rząd, žeby.: h 


"b renta rosyjska z 1906 r,. a | 
mych pożyczęk w „Ausho - | 41, renta rosyjska s 1909 r . | 
ku” na podstawie których aógłby być powiek | United plates Dibt: Corporation rp! 
pao obieg lub ilość bankactów". » | 


| Baitimore sud Oiio 
(e) Komunikacja na ‘Histopadaió. 
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| Usnadian Pawilie a e 
 byskónt prywaty © 
Sram na poczatku listupada poziom wody nie Ywekalo ax Amsterdam 
uległ - zmianie, dopiero w polowie miesiąca | (ueki 

podniósł. się, co doskonale wpłynęło. na żeglu= ł Weksle na Pari 

ge. Ilość berlinek powiększyła się o 12sprowa- | Gweki: 

| dzonych z Niemióc. W listopadzie ogółem ła- Cas o "Petofuieg 
dowalo. 359 siadają, t Z O 69. kopy ge | 
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dog. ko wod 6 Wim 


g.» Pe x è «t e 


disewo s w zje Śwocu; Saan, ziemn 1, | 5 pros. pożyczka francuską 
zboże do Warszawy i Węgiel do Płocka. ` | 8 prow jenta (rancusa | 
Przewieziono na uło opem -80,8 5 prea. renty rosyjskie Z r. 1906: 
A b prwz, centy RE HAB ZĘ, 1336 
banh Paryski 
Ured.t. Lyounais P 
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zeszłym. W r. 1910 długi miasta Mosk 
nosiły 40 mil., w r. 1913 — 118 | Ę 


dniach listopada tegoż roku dósęgiy 


źródeł dochodu i zmniejszenia wydatków, któ- 

re przeciwnie stale wzrastają, magistrat chwy- | 
cił się środka, stosowanego również u naś, | „© 
NE, postanowił: podwyższyć podatki. | o» : 

. (e)Z dłagów brazylijskich. Zewnętrzny l 

dług państwowy wynosił w dniu 31 grudnia 
1916 roku 112,38 mil funtów szterlingów w 
stosunku do 108,63 mil. funtów szterlingów À 
w końcu roku poprzedniego. Dług wewnętrz A 


j 4.06 * TR A 
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rowych w stosunku do 781,904 w końcu Fag 
Dług wewnętrzny w dniu 31 marca 1917 abale || 

gnal sumy 882,000 kontów de reis (nio qi EN 
reis = 2,293 mk.). Obieg banknotów z 982,089 | 0,7, Pa 


contów di reis w końcu 1915 roku wzrósł de ią f eE 

1,231,577 eontów di reis. s» a Rzym 
- 8 Wiedeń Lid E 
a + Amsterdam . SA 
Poe New-tork 40% 347 


Berlin, 10 getdnita. * Notowania kursów dewis biaa | a 
had >> a l E 


Nowy-York . 
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znowił przyjęcia 
by skórne I zewnętrzne. 


i przyjęć od 4 do 8 
ziele ewietu od wiecz. 


y zimowe, Resztki 


ARES maa |. ar meskie i dziedińc” ubrani 


TTP Sn t 
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tzuszki i ubrania uczniowskie 


.tersburgu, praktykująca 52l) 
at przyjmuje Od 9 rano. 
e ż Piotrkowska [33 
y *podw., wejście na lewe, 
II p. na prawo. 

Dia pań przylezdnych swobodny |||. 

=o lokal. 8-17--10.8 |] | 


N jtańsze źródł oli X 


| bluzki. Wielki wybór rozmaitych 
chustek. Rożne bawetn. resztki 
i wę, Rye nikła; - łecz Age: 


obs figi T aigan | i orze- 
chy (jądra). Sprzedaż odby- 
RE n od 9 do 1 w Po 


A woedt uczniowskie, dav, kor. 
by, zewioty, bostonv, modne to- 
arv na bluzki ' suknie } inne 


towary, p ` E : yu Ę PEA w, | | ra | sm IB CAB 
Dzielnej 84, m . 14. dE | e 30 E AŚ © a [10160 8- 
poprzeczna ofic. Im piętro : "A 4 ROSY | l e O S ONE WATA T g w 


ERZE | (HIM Dobrze Tańczy 


Wszystkie stare i najnow. 
| tańce. „można się tylko 


Re ztki różnych łowasów : | i * | : o | 

Pp kay. wybór na bluzki i sua || | Uwaga: Obraz demorztroewany będzie ozęściowo z udziałem chóru. 
sie. oraz korty, hostony,| FSRR. l 
 gxewioty na damsk e ADO KA F NE przedstawień o godzinie 4.80 po południu. 

drap; welur, sukna, różne || | 10218-1 w w W aż » 2.80 5. » 

bare any, iisnme'e, cajgi, sa. 

Ba yakay podsgewke : mne 

reta pr taar dą s 
joma stałe — bardze przystępne. ~X J ; + a, a i 4 j 6,7 Da 7 ASI, AŚ, r, * 


pola 8Ł g | grudnia 1917 roka 
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z udziałem wybitnych sił artystycznych miej- 

Aa | | | | / || | scowych i warszawskich, 

SE n WM. - E A Ai — Mnóstwo niespodzianek. — Szereg 
Ee |  pierwszorzędnych atrakcji. — Tur- 

niej poetycki. — Poczta towarzyska. 

— — Confetti, — Serpentiny. — — 


Zahmer sylwestrową organiznją i sapeni a na 


OD JUTRA 


| 72 PIOTRKOWSKA ika 


72 PIOTRKOWSKA 72 | 


Łódzka Orkiestra Symfoniczna. 
„Zrzeszenie artystów - cst 


w nastrojowym 4-roaktowym dramacie pod tytułem ; 


k "Bilety sprzedaje Czytelnia. Nawości Alfreda Strausha, 
kolka Dzielna Nr 
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ś © : 
mielona 8 


-Egzamina po Leta ret odbędą się dn. 8 otyożala 
© godz. 3 po poł. Kancelaria orzyjmu'e podania 
R 1 ml. aikai st. Aoa EIH e 10057 -3-3 


Z= liaricę kupuje każdą ilość, 
"l. „ROPEI. Schwefeleinschlag-Fabrik, 


WIEJEŃ X/; Leliknitzgasse At 27. 
Uprasza się o nadsyłanie ofert z oznaczeniem cen 
. ilości i próbami, ooo: w Jazyka niemieckim, 


| i inne nowości. a 
UW AG: ; Howootworzory kinematograf doko" niema z naas 


z szą firmą nio wspólnego. 


Agencja kinematografiezna „CORSO“. 


w wielkim wibórie po 68- 

nach umiarkowanych poleca: | 

Bilstad Aola nma 
b [ondowski 


młówna Ne Bi. wa 
10: ia 1 


Zatwierdzone pzez wławza ażkołna: > 


z rosieśim ai. wykładowym 


T, BREIT MAN, Cegielniana 36. 


m do klasy ma "aralcj; 
: Zanisy na „drugie nólrocze. również 
rziimuje się codziennie od 10 do 12 po poł 


== Eszamina a23 poc. 


Niemieckie Towarzystwo Śpiewacze maa 
Oo ioterlixowslza BAB, | 
"W. środę, w drugie święto Bożego Narodzenia 


|| WekiW js owy Koncert Ork estry gnyzkowaj 


wykonany przez całą orkiestrę paaro litego r rusze- 
| — — >» = pia (Wohlan), im 
ADA Dyrygent: H. v w ragah 


10100 32 


lula g | Rożnego = 
Tk.lnia Szłucza | gowa dowe 
fikam sztucznie nie do poznania, 
tak w wojskowym jak i w dane 
skim i mes«im ub' orze. Mileszka 
obecnie: Benodjykta12,w o /wórzu. 
UE a: WIA mi 


wane da kad nen 


Posiadacze sklepów 
, RE O znabiałem mają Sięj| zma 
SKI w W. VIE. 5 BERGE hé E. jzgtosić we wlasnym in-i 
| | Hotel: „Savoy“ 
* Piotrkowska 17, m. 39. 
josdriennie 68 6-5 wiscz. p 


Jowidła, mermolade w najlebe 
szych g atunkach wb sę i deta. 


NO, że ie Rosy zj rasy: Na 
| Newra'5 riretyz 
Leny i a e het i Fei 


ski bi sk nek) ( 10179—3 
Jan Lin. "Ask. ‘kód 7, iwa jakim far mm POCZ. 


krycia. Bostony, szewioty, wes a aa: 
ury, alpagi, satynka, sukno na E 


yplomem Ces. Ak. w Pe. ll (2301 | | 36 * a Pa i | 2. a k aomp | |i skautowskie na koszule skau- 


licznie Mieczarnia, ul „Pańska 39 


Grudsis 


g de Ta 
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w Łodzi, Przejazd 12, 


Wykłady w  następnem półroczu rozpoczną sią 24 stycznia 1918. roku 

o godz. 7-ej wieczorem. Przedmioty następujące: buchalterja pojedyńcza, 

podwójna i amerykańska, arytmetyka handlowa, korespondencja polska 

"4 stenografja polska, korespondencja niemiecką i stenografja: niemiecka, t 

korespondencją rosyjska, prawo handlowe i wekslowe, skonomja politycz: | 

na, kaligrafja i pisanie na maszynie, język polski i niemiecki, = 
Zapisy prócz niedziel i Świąt codziennie od godz. 10—1 i od 8 Pop. 

do A wiecz, przyjmuje kancelarja kursów, nl. Przejazd 12. i 


19083-7 | Dyrektor kursów; J. Mantinband. 


_Poozątek przedstawie , 
Nad program 


Rażysecja Urbana Gada.: 


Sensacj a. Aktua ne. 
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A Kursy Gimnazjalne dla orc yI 
A > 


gp >RODOODIEEAKECEK x | 
IN 


W 

M 

pod kierunkiem dyr. W. Daw sona. KV 

w Łodzi, przy ul. Placowej 18 | W 

Wykłady w zakresie 5—8 kl. gimnazjum filo- W 

' logicznego odbywać się będą w godz. 4—8 w. NE | 

| A Na kursy przyjmowani będą sluchacze bez S 
A Y| 

W 

KA 

M 
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różnicy płci na zasadzie odpowiednich świa- 
dectw lub egzaminu. Kończący całkowity kurs 
nauk otrzymają odpowiednie świadectwa. 
Początek egzaminów. dnia S«go, wykładów 
jA dnia 14 stycznia 1918 m. o gódz. 4 pop. 
| A Zapisy przyjmuje i informacji udziela. Kan- 
A celarja Kursów codziennie, z wyjątkiem nie- 
dziel i świąt od 9—1 pp. i 5—8 pp. 


PODDA | 
dabinet Dentystyczny mee: 
"UCHS;, Andrzeja 3 =| 


yy wieloletni. głowny POOR u lekarza dentysty Sm) 
Profesora Engia w Berlinie, zę, 
PRZYS- -RTEE OBN Y. 


_ Leczy zupełnie beg bólu.  om7-4 “i 


| gukne, korty, welury, pii- 
oj. rA N. j  sz8 szew oty, hastony ite 
a i 4% na ubiery męskie 1-damskia | 
Leman I M. Ser ski, Tia | „> frontew 
g Geny stale bzrdzo O przystępne. * Zielom 1, : Pa 


OSES BLEEE 


AE ł m imobiokić sprzedaję po cenie 
p Resztki © cią damsk'ę, mes- y i Kable kosztu. i *gla Ni 3 

2 areena oraz sukno naļSto inia, © 9778—15% 

j|Korzuszki I ubraną uczniowskie 4 BUKUJe 4 au CH 
skautowskie i chusiki zrmowe | JD wyżaj Wa mĄ I Te 
wybr edaje Śrebrn:k, Piotrkow- wygojantt AIS „Srel 

ska 84 H onicta front 8A31.. "g Ne. 21 1) 

O EZR 


Maea 1TZVi 
K SZGTAA muje. ni. Piotrkow- 


ska 3-189, m, 7 (93: —*8-7 


Eeoa a pr om 
kapułs sztu6z- 

Bg: dzo ważn | ; ne zęby 1 pos RÓ. Fota r aija- „Bernar? 
tama e oraz szczeki, złoto, kwi | ¿0wxga kak 
ty lomoardowe: ul. Piotrkows' a ił ki 

NF. 8, alic, H metro, M Koun. g LE 
Przyjmuje od 8 rano dó 8 wiec” 
Urzęiowo dozwojnne, 10138—18 
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ór m wych 
è ezyjnych, alone syplaine 
salony, biurka, bibliotek: szaty, 
0tomaty, łóżka metalowe, krze- 
ia gięt:. Wobec zastoju sprze 
daje po cenach własnych 1 niżej. 
Magazyn Mebli Władysława Ro 
miszowskiego, Łodź, Piotrkow- 
ską 16, I piętro front. W. nie- 
Wa i święta AREN awariy 


ynie sè nau.żyć sżt 
czaej ja.0 fachu, może sę 
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